
Wydanie wieczorowe. (6 kolumn) Z dodatkiem Cena 6 fen. 
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~edakcja i administracja. ..... Przejazd :Ii 8, otwarta codz od. 9 PRENUM?RATA w ŁODZI WY'l'ITOSI: 
OGŁOSZENIA: 

R.ocznie 12 Marek, półrocznie () Mk .• kwartalnie 3 MI<., 
miesięcznie 1 M!{. . . 

do 7 wiecz., w niedziele i święta. od 12 do 6. • 

Redaktor przyjmuje interesantów w sprawach re~ Nadesłane na 3-ej stronicy wśród tekstu za wiersz lub jega 
miejsce l Mk.j reklamy za tekstem 40 fen.; zwyczajne 30 fen; 

nekrologja 40 fenj ogłoszenia drobne 4 fen. za wyraz. Za oÓlOszenie do domów 20 fen. miesięcznie. dakcyjnych od lO-ej do 2-e1. 
Rękopisóq naa.es!~nyeh re~fi.kcj(l. nie zwraca. _ R,,;~apisy 

bez z&strzezema honorarJum Uważa się za bezpłatue. Wychodzi codzieimie po południu. 
!'" "" ..... 

-I. . 
Włochy z pośród wszystkich europej~ 

skic liańdw ententy z~3jdujli się w polo~ 
zegiu milit&rnym BtoBunKowo·· n&jpomy~ 
81sie~zvm ze względu na lo, iż ani jedna 
piędź ziemi włOSkiej nie dotkniętl} 2o,,,tała 

. jĘ"lil!:e~9 stopą nieprzyjacielsldego żołnierza, 
irryd6ntY8tyc~B& Zflą tendeI}cj~ fł!ądu l na
TOGU w!oskiego w kiefunku,mOf21aAdry
ja.yckiego Kos»towała buga:t1!i w. lu~zi 
ziemię italską of1ary stosunkowo llIewl~l
kie •. Z drugiaj jednak RtI'~n~~adD.e moze 
s p9astw ddfliaj wojujątych'ille ma tak 
po.wainyeh kłopotów n,,~Utt pulitycznej, 
jakwł~nie pańatw& wł(lf:;'!~';, ' 

Owę kłupoty IłGlityki panstwowej .By
tuacj~ moraln" kr!lju doprowadzają; . do 

• stanu W!,foiitkrytycsnego.któl'y dosadnie 
maluje obecne stn"wiako wpły~9wej praa 

iy wh}skieJ. BOVfie~ po ~Il obowiązkow.fł 
mllilk~ upr$ejmośei j e~acu:tłlm . d!a .soll
dar/,is d.:iarahłcej ł!'otęgi sprzymierzoD;ych" _ 
prY (>bij .S1ę na łamaCH dZlł~nnjków l'fiym .. ·· 
ski h nuta uClególnej _ nieufności dla po
tęsllych sojuszników Kwirynału, dziwnie 
raż:~A w Gbee pIUm}i}eego do niedawna 
en\uzjumu. .. 

. Taki Hp. .. Carri.re delia. 8era·, . nie .. 
WllItpliwie lu~jwp!ywowllZe tpolródwiel
kich pism włoskich, nie potrafi wj&dnym 
2 oiłt",tnich twych aF.'tykułów W!lt~i'oych 
ust ~edfi iiE;l !id pecz,)'!lienia p!.'llsie i dy
,lomaeji raYID\1kiej SIHHsgU Ia.riu~ów w. 
Bpł'awie ich dwulicowego st8noWl~k2l w 
obGC vnwnętrllnej sytuacji kr~ju i staRo
w}Ska teg6a w r5to8uaku do ubu grup eu .. 
ropejskich. Nie pot:a.fJ lIat!zedz. .się od 
jawnego opuplikowar:llil. pytana.,. talnIa nur5 

tuiąeego d211s dU5Z~ l ,:mYił ka~dę.go wło
cha-patryj(łty: .Czy panstwo włoskIe otrzy~ 
mil przy obrachullku europejQki~ to ~B~y. 
Btko od swych nowych IJprzym~erzenco~, 
co utraciło u dawnych?!" A takle pytame. 
jed jawnym wyralłsm poli.tycznego otrse
źwienia. 

OcSYWistR, llie brakuje urówna we 
Whmz~h samych, jak i w łonie ich sOIU
nników. poważny~h zabiegów w kierunku 
z~egl1ania wzajenm;vch zwątpień i njep~
Nzumień. Przystą}>łenie Włoch do kGah~ 
cji nie p!'fl~tało być dla trójporozumien~a 
ważnym atutem w :ręku, a gdy artl'lJ:ł 
włoska rozwinęła trlly kwartały temu swe 
wejeune ggtgr.~ary. powitano tę ba!,wną 

. 'batali~ty~n:ł ćc}lllonstraej~ z pr~wd.zl~ym 
;apla.uzem i w Paryżu. i w Lcndy;ue l. w 
Petersburgu. Ale dziś już te salit! stob.ce 
wytaczają, przee:wKwiryn~łowi ~zyms~le
mu ci~żkie d~iah .. zarzutow m65umi~n: 
noś..:;i sojuszniczej Włoch wobec SerbJl l 

Czarnogórza. . 
Dziś już musi3-ły sfery oiicjalue '!łos. 

kie przez ogłoszenie w końcu stycznIa r. 
b. szczegółowego bilapsu nacz31nego do~ 
wodztwa złożyć publ1czne .dowody sW.~l 
wojennej . ofiarności, wakaz~)ąc na ~o, lZ, 
trzymajfło Vi szachu połudlllOW~ armJę a~~ 
I~rjacką (wedlugdanych włoslnch,-25 ~S
wiz]H), przynosiły, tym samym 2na~om.lt~ 
ulgę sprzymiel'Zeneo~. s~ym n~, lnDJ c.h 
frontach walki. Pubhlrac;a ta jow~a SI~ 
jawnemu przyznaniu, iż rola milltarn.a 

. Włoch schodzi ną pbn drugol'zfZdny, zaJ
mując raczej st·) nuwisko PQmocnicz~ w sto
sunku do swych aljantów. ukrywając za
razem w cieniueelepolityczne •. 

Czy armia włoska·· zrlob~dzie uprag~ 
Ilione wawrzyny wo;ennew zdliwna zapo
wiadanej ofenzywie wwsennej - pilzoSia
je pytaniem niero~str~y&nię!Y~j dotych· 
czasowe blisko dZlOwięclOmleslĘ,czne do-' 
jWiadez~nie. nauć2Jyło chyba jednak stra .. 

&JE 

tagików rzymskich, że odporneść Urm]l au.. llller30nemi. Czyny woj~ka \\·łoskiego, upa-
stry;a.ckiej na górzystych frontach ~lp i mietnione fotograf ją i ap3ratem kinemato-
Albanji nie Jest tak łatw~ do przezwycJę~e- graficznym, maj!} byćrozpJwBzeclmiane w 
nia, jak to zapowiadala poezja prorokow krajach atjantq,w i I:f!l.wzajem j działalno~ć 
tllar;;EUna Wiedeń. Byłoby co najmniej flotYangielskiej._ n,~ grunoie włoskim; po .. 
prz(ldw(!zesnym mówić o zmęc~eniu armji dobna popularyzacja wi&<;-~rzyllów woj~nDyeh 
włoskiej, ale szowinif>tyczua antypatia g. ma być pomocnlł przy llsuni~cin wzajemnych 
pierwszych mIesięcy wojny, wyrażilj~ea nieporoznmień na tle niewspółrzędnośei mi-
się w ustawiczr:yr'hobrażaniach wojska litarnej bekatomby. Sam tak'. jednak fegu .. 
austryjackiego, należ'y jut njawątpHwie do IOwania tego rodzaju zahrgów moralnych po-
pnellzh ści. między aljantami niezbyt pochlebne rzuca 

Po-za niewspółmiernośeią włoskiej o- światło na wewnętrzne stosunki ko:dicji. 
fh.mości wOjennej, czyni entente'a rz!\do- Łagodzenie już wynikłyoh i wciąż ja .. 
wi rzymskiemu zarzuty z racji niewypo- Ucze wynikajl\oych konfliktów, nieprzerwane 
wiedzenia :wojny Niemcom. Interwencioni- u~uwanie nieushhcega śei~r!luia sprZEczno-
ści i ich programowe organy, jak ,.Idea Boi wzajemnych interesów spowudowa.ło pań-
Nadonale" , "Popolo d' ltaljs", ,,8ecolo" j stwa entents'y do wyst!\pienia..z euel'giezniej .. 
"Messa,gero" zajmują stanowiśko pokrew- fZą akcją- dyplomatye21lil.\ na dworze rzym-
ne oficjalnej prasie trójporozumienia,: od Bkim. Wybr my w tym oeiu ArystyiłesBriand. 
wielu miesięcy gjadliwie krytykując re- złozył w d,:ia··h ostBtnitlh wizytę swą w Rzy-
zerwę rządu włoskiego w obec Berlina. mieJ sknętnie maskujp'c jll uprzejmościll . 
Salandra j('dnak-i jego gabinet wahają się pnyjaźni sOjuszniczej. 
spalic ostatnim6st,uprzedniQ wiodący do Według jednak witdf}mośei paryskiego 
przyjaźni dawnych Bprzymiar!!6~h~6wł zda~ korespondenta "Secolo~. pobyt Brianda ,.w 
jąc sobie dziś· dokładnie l'lpraw~ z tego, R21ymie maukryt's snacrenie polityrume nie-
że państwowłoakie -wobeeFr~ncji i 0- zmiernejd!Mlosłośei. Panstwa b(}wieman~ 

·bu .kolosÓw wi!ehooui 'Zz.chodu.=.'odgrywa tente'y, po całkowitym zabeapieeZellill wła. 
rol~ wył~c2nie rng{)rz:~dl1, i z tej racji snych-front6w, cały nadmiar wojsk swyc~ 
rząd' jSl!;o niera.z słuchae musi ueczy, i amunioJi pozostp.wić mają do dyspczy.cjl, 
lliskonie\!znieprzyjemnych, ·-sp~oialnje w tym "eln wybranej,komisji dy~ 

Przedew.azystkim jednak up:ri'!wnis sta- plomatycznej,stala konsystuil\caj w Paryżu 
nowieko rezerwy rZl\du włol!kiag~ \'<obeo in-. pud przewodnictwem francuskiego ministra· 

,nyoh rZ!l;dów eutsnte'y to pC1.1ekol1luife. ze o- sprawlIewnętrznych. : . . 
becne interesy morskie Angłjii FraMji oras, U3yskany w tal! sposób nadmiar sił WG-

- wytrwale ;m:1lcej ku Dard3uelolll#Roaji, stoją je-unych ma być, za zgodą kol1ektywnej wla-
w rr.żąc!:'j sprzeoz6t1śoiz wł05Kiemi 'Iltc e- d;;y, uh·ty do wspólnych celów militarnych, 
s~mi murza Sródsiemnego, inter@!lami dla. R:il)'. w czym współudział Eiwój przyrzekły już: 
rou l.l:łóbnrdzieJ żywotnemi_ Fraó.t>ia, Anglia, i Rosjt>. 

Z t, ('h więc podądów romrnu polity- - Idzie w'ęo jeszcze tylko o pozyskania 
oznego Włoch wypły~a obecD8 .stanowisko Włoch, co wł!l.';nie jest ueczywistym celem 
ith w, stosunku do Nemi60 i kf;i~!ll!\nji bał- ostatniej wizyty dvplem\!tycznej Bril\ud'lI, 
kllńskiej, która dla rządR włol\lti~go-mimo który podobno upoważnionym jest do oświad-

'wyp3wiedzenia wojny Wysokiej Porcie-wh- czenja że gt:Hlo~dsko Rzymu w tej sprawie 
ś\.'iwia nie istnieje. nie wpłyu'e na de..:yzję koaiicji. Paryski KO-

Złe humory Kwiryr:ału odbija ą się w respondent "Secolo· nawołuje gwałtownie do 
sposób aż nazbyt dotkli wy na. Bogu duoha koniecznego przystąpienia Hądll włQskiego 
winnych, pHństewkach bałkańskiCh, których d.'l ostatnich Jiostanowi~ll entente'r, gd~ż mo-
los dzbiejszy llaprawdę nie godzien jest po- 3e t<J mieć ~riaczenie wręcz de:Jvdul~ce dla 
zazdroszczenia. Przykry stosunek sprzymie.. c'!l!szej egr:yst;:llcji p,'.ńfltwowej \Vłol'h. 
rzeńoa. włoskiego wobec pobitej Serbii i Caar- D~lenn:k; moearstw centralnych Z1zna-
nogórga wyrllźnie lIadokulllenłował się w de-clnja. ze s.,.ej strony, :!e. obecne pr;>yjęcie 
mr.ur.ir!!cyjnym nieulizieleniu gościny bał kań- Br:and'a w Rzymie dslpkim było od entu-
skim wygnańcom i ich organom rliqdowym. zjazmu, nOB2/lC raczej ~!h:lrakt"r chłodnej re-
P:otr Serbski, po SZtściodniowympobycie zerwy. . -n. -n. 
w Brindisi, OpUBl!CZa giemj~ włoskfll bez u-
przednich odwiedzin swego kr61ewB~iego 
sZ.wagra, Wiktora Emanuela; cz rnogorska 
rodzina. monaniaa szuka ~. w swej podróży 
do FrancjL- chwilowej gościny na dworem 

· kolejowym w Rzymie, zamialilt znaleźć j" pod 
dachem królowej wloskiej, swej córl.i i sio
stry.Fakty tego rodzaju, jak również pa .. 
miE,ltny targ serbsko-włoski w sprawie sil. 
niejszej ekspedycji bałkanskiej lub rozmyśl!JY 
bojkot tejże przez W pół-wygłodzoną armję 
serbską, dająazerokie pole do ró~n()rodnyoh 
przypuszczeń. 

Z drugiej mnów strony, naród włoski 
coraz jawniej i głośniej sarka na f!!ntasty" 
czna wprost ceny węgli i frsoht6w angh~l
sklUh, które W rezultacie sprGwlldzió mogIł 
widmo klEi)ski głodowej. Tjmczaśem sfery de«
cydująca· angielskie nie noszł\ siEi) nawetz sa- . 

· miarem zmienienia swej taktyki ekonomi
cznej wobec· Włoub, na co dobitnie wskazu- . 
je wyraźnie fiasco misji,dotychel'las chEJtnie 
w Lt'ndynie widywanego, p. Marconis; ozy 
ań.gielska wizyta poprzedniego ambiisadora 
WłoBki~go w Waszyngtonie majora des Plan~ 
obes, okaże sj~ W skutkach bardziej OWOCDt}-'-· 

'prsestlIdzać n.a rallie ,nie moźna. , 
Tymczasem !/las prasa włoska niekto

rycb odłamów iJ "Giornale d' Ita~iali. i . "Se~ 
colo" na czele stara Bi~ wSZ\3Hnęwl Blłaml 
usnll!~ó. aapręŚenie . panuj!\:!e od. pewnego 

· OZIiSB pomiędzy Kwirynałem a rZ!ldami sprzy ... 

HrOłUka 
Rapad Sotników Ima ~edjo!an .. 

ROTTERDAM. 15 bteg'J. Według 
teleO'ramu z Medjolanu przy wczorajszym 
nap:dzie lotników zostało zabitych 8 osób, 
a. zranionych około go. 

. LUGANO 15 lutego. Wypadkiem 
dnia we Włos~ech jest napad lotników na. 
Medjolan, który piSlilli nazyw~ią szezyt:lli 
barbarzyństwa. jak gdyby czw.orporozumle
nie nie zaez~ło Samo od takiego "barba
rzyństwa li • 'W czoraj po polud~i~ znów 
sVOI'nalizowano zbliżanie się lotmkow au
st~Q~kiCb, więG -natychn;tiast . zamarZ o ży
cie na ulicacD, tramw~e stanęły, a lu
dnoŚĆ scbroniła się do domów. Tymczasem 
alarm okazał się fałszywym. Rada mia
sta. Mediolanu ogłosiła manifest przeciwko 
zamachowi "barbarzyńców" na eywilizacj~ 
łacińską i .. zarzl\dziła p\lchowanie ofiar n:;l. 
koszt miasta. . 

W~tym samym tonie . wyrażaj~ ~ię 
wszystkie r-.1sma medjolańskie i rzyo;skle. 
óświadczaj!}c zgodnie. że. barbarzynstwo 
medjolallskie zamiast za.straezyć naród, 
zagrzeje go do nowej wer:dety_, . Z Rawen
ny d\loQszą, że nszko?~e~le kos~!oł~ Santa 
.Apollinare jest pOWlliS1ll6]SZe, UlB SH~ z po-

Każde ogłoszenie najmniej 40 fen. 

czątku zdą,wało. Portyk i fasada Stli u
szkodzone, prześliczny' także Schio koło 
Vieeu7iy, gdzie ~ol!tało zabitych 6 osób i 
wiele r~łoUnych. 

Zwiedzająo fabryki amunicji lV :Ge .. 
nui wyraził się minister amunicji Thomas, 
z po f:o\iu wiadomości o ataku na Medio
lan: "Z pomoeą wspanialego wojska wło
skiego, dia którego wszelki cud jest mo
żliwy, f świetnego włoskiego przemysłu 
wojennego, czwórporozumienie niezawo
dnie p;)kona barbarzyństwo tenŁonskie" • 

ZURYCH, 15 lutego. Do Chiasso 
przybyJy z Mediolanu wagony frachtow9 
pokryte śladami od bomb i częściowo cir:;~ 
żko uszkodzona. Dowodzi to, że w ataku 
lotnikó"V na Medjolan ucierpiał· także łi 
dworzec kolejowy towarowy. Cenzura 
włoska wykreśliła tfJ wiadomość w "Cor
riera delia Sera". 

LUGANO, 17 lutego. 
.,Secolo" sla··i dzielność lotników 

włoskich, którzy zdołali powstrzymać 
lotników nieprzyjacielskich od środka. 
miasta. Przybycie lotników zameldo
wanO z Bresd na. pół godziny weze-
śniej. Z medjolańskiego pola lotniczego 
wznieśli się niezwłocznie lotnicy włoscy, 
ludność wszakże w mniemaniu, źe są' to 
manewry, pozostała na ulicach i tara
sach, przyglądając się walce lotników i 
pękającym w powietrzu bombom. 

Lotnicy nieprzyjacielscy krążyli nad 
miastem pół godziny. Pogoda im sprzy
jała, niebo było czyste i jasne .. Bomby 
nie ugodz:ły ani w przedmioty, ani w 
gmachy wojskowe. Natomiast uszkodzo
ny jest silnie pałac Banco d'Italia. licz
ba zabitych i rannych znaczna_ 

LUGANO, 17 lutego. 
Skutkiem napadu lotników tłum zbu

rzy.ł liczne sklepy niemieckie. Dwa wa
gony towarowe, przybyłe do Chiasso z 
ładunkiem I'pomarańcz, są uszkodzone 
przez odłamki bomb. 

Zaostrzono przepisy 't'przekraczania 
granicy. Ważne są jedynie paszporty 
z wizą konsulatu włoskiego w Lugano 
z datą tego samego dnia. 

Zburzony :zamek Duino. 
WIEDEŃ. Z kwatery prasy wojen

nej donoszą o bombardowaniu pięknego 
zamku Duine nad zatoką T:jesteńską, na
leżącego do Aleksandra ks •. Thurn u~d 
Taxis. Dnia 3-go b. m. c1ężka artylel1a 
włoska zburzyła większą część tego zamd 

ku. Pokoje książęce s l albo zniszczone, 
albo też ciężko uszkodzone. Pod gruzami 
legło wiele cennyc:r przedmiotów urządze
nia wewnętrznego. Straty w· zburzonym 
gmachu obliczają na 400.000 koron, a w 
zniszczonych przedmiotach sztuki na 100 
tys. koron. Strat w ludziach niema. 

Przedstawiciele słoweńc6w 
II cesarza. 

WIEDEN, 16 lutego. Organ kato
lickich słowieńeów nSłowenec· donosi, ze 
cesarz austr.1acki powiedział podczas oso-
bnego posłuchania, na którem przyjął po
szczególnych ~przedBtawicieli SlO wieńców, 
co następuje: "Spodziewam się, ze vr bU
zkim już czasie nastąpią ponowne regular
ne stoBunki w państwie". SIowa te wy
wołały w politycznych kołach :mstrjackich 
bardzo wielkie wralhie. Większa część 
prasy austrjackiej omawia. żywo słowa. 
cesarskie i prżyjmuje je z wielkiem zada .. 
lepiem. . 

Na odbudowę miasta w 
Prusach. 

PESZT, l7-go lutego. (W.A!.) .. 
Na posiedzeniu Rady mieJsk1eJ, po 

krótkiej rozprawie. uchwalono wnxosek wy", 



inaczenia 50,000 k~r. na odbudowę mias .. 
ta Gerdauen w Prusac.; Wschodnich, a to 
dla zaznaczenia niewzrnszonych węzłów 
}}rzyj~ini. istniejąCj'~h: pomiędzy Prusami 
a p2.!1stwem w~gH:r:;lnm. 

~~ I!= 

""& :;'"S~~!=1i 
SZTOKHOLM, 16-go l11tegOa 
Z PEtersburga donoszą! OdbyfO się 

2ebmDie konwEnt!l sen jorów, zwołane w 
celu ułożenia programu prac w Dum;e. 
Zebranie m[ało charakter posiedzenia ple
narnego. Pomimo długich i bardzo oży
wionych rozpraw do porozumienia nie 
doszio. Referent konwentu odczytał list~ 

. 'l •• 11 •• • h Z nalpl mejszyc • ~:mOSKOW prawnye ... , a-
. taz po o~czytaniu wystąpił z prote~teii1 
poseł Czeheidze i zażądał rozszerzenia li .. 
sty przez dołączenie do piOgramu prze
dewszystkiem zabezpieczenia robotników 
w fabrykach paiistwowych, zniesienia 0-

graniczeń narodowościowych i zagwaran· 
towania nietykalności parlamentarnej. Do 
~ądań tych przyłączył się poseł Kieren
sIdj, zarzucając posłom Du:ny dwulico
wość i zapowiadając, [że wszyscy, winni 
dzisiejsz~go stanu rzeczy powinni być po
stawieni pod pręgierz. Prawica burziiwie 
protestowała. Ms.rkow. krzyczał: »Rząd 
przystąpi do regulowania wszelkich przed
stawionych przez naród rosyjski rachun· 
ków dopiero po wojnie; teraz w&zelkie żą.
dania równouprawnienia politycznego są 
przedwczesne, możliwe bowiem jest, że 
polacy podczas zawierania pokoju będą 
już poddanymi innego państwa". Poseł 
Harusewicz zwrócił się do Markowa ze 
słowami: ,.Pan już dzisiaj ogłaszasz zwy~ 
cięstwo niemieckie"'. Milukow zażądał u
stanowienia komisji śledczej dla W"jkrG
czeń ze strony urzędników rosyjskich prze~ 
ciw polakom. Posiedzenie odroczono, gdyż 
nie można było osiągnąć porozumienia. 

Walki na Ka:!ikazie S Ul iirie'" 
ZOPoti~ mjr. 

Turcy przyprawili o dotkliwe straty, 
rosjan na Kaukazie, a AngI.ików na fron
cie Iraku. Rosjanie stracili w ostatnich 
trzech dniach w walkach pozycyjnych nie 
mniej jak 5000 w zabitych t a anglicy pod 
korną nad Tygrysem 2000 ludzi. 

Wojna po wojnie. 
Angielskie izby b:uuih:n!ife za jU'z)'szł'ą 

wOjną ceh:~ :z: 5!iemcami. 

LONDYN, 15 lutego. Izby handlo
we W. Brytanji wyznaczyły na 29 lutego 
konferencję, w której maią brać udział 
ministrowie Nc Kenna i Bonar Law; w 
danym razie chodzi o obrody nad hand .. 
km po wojnie. Wpłynęło okolo 70 re
zolucji ca różnych izb handlowych. Je· 
dna f:owiarla, że, ia.l~ wojna wykazała, 
sUa i bezpieczC!1stwo narodu zależy od 
zdolności wytw::.rzania wszystkiego, co 
potrzeba, w fabrykach kl'ajoVi:ych. Inna 
proponuje, żeby rząd przedsiębrał na~ 
tychmii::st kroki dla utworzenia minister~ 
j'.!m handlu i przernyslu z ministrem 
handlu I)a czele. wchodzącym w skład 
gabinetu. Dalsza rezolucja jest za 
związkiem handlowym z państwami 
czwórporczumienia przeciwl;o teraźniej~ 
szym wrogom i oświadcza, że, jeżeliby 
się rząd na to nie zgodzi!, to izby hand~ 
lowe same mają zaprosić przedsfal,,I.!icieli 
czwórporozumienia i posiadfości brytyj
skich dla narad nad tym p~ zedmiotem. 
Czternaście rezolucji wzywają rząd do 
rozważania kWestji . wzajemnego poro~ 
zumienia się wszystkich części państwa 
brytyłsltiego z krajami czwórporozumie· 
nia, do faworyzowania l{rajów neutral~ 
nych i do uregulowania ceł i stosunków 
handlowych z krajami nieprzyjacielskimi. 
Dalej wzywają rząd do prżedsiębrania 
kroków, ażeby uniemoźliwić powrót do 
stosunków panujących pl'zed wojną. . 

Izba handlowa w Manchesterze, 
mieście, kfóre u· .... aźano dotąd iako os· 
toję wolnego handlu, odrzucila wczoraj 
wniosek dyrektorów prowadzenia nadal 
po wojnie polityki wolnego handlu i 
sprzeci~Jiania się wszelkim próhom za· 
prowadzen·a ochronnego systemu cel
nego. Wszyscy mówcy kładli naCisk na 
to, żehypo wojnie poczynić wszelkie 
kroki dla wykluczenia luh ograniczenia 
handlu niemieckiego. 
Bunf: W wojsku Indyjskiem. 

.. l\olnlsche Volkszeitung" w kores-
. pondencji z Kairu donosi o wielkich bun

tach wojsk indyjsldch nad kanałem Suez
kim, oraz o liczn~h wypadkach dezercji.· 
Generał Maxwell· skutkiem tego posiano
wił cofnąć z r:ad kanału Suezkiego maho
metańskie wojska indyńskie i przenieść je 
. na inne tereny wojenne; gdzie niBl> będą 
walczyć z mahometanami. 

Powodem wrzenia wśród wojsk in
dyjskich w Egipcie, są niesłychane gwałty 
Anglików, którzy za naj mniejsze przewi" 
nienie zarządzają najsurowsze kary i egze
kucje. Angielsko - australijscy' oficerow:e 

OAZETAŁODZKfu 

biczują hiiiansów bez 1!l!ło::ierdzia. Szcze
gólniej pałają nien:;.wiśdą do Hindusów
mahometan. 

Powikłania 'Ar Egip~ielll 
l 

Z Dhnleum ina::~i i s;dl.!~i. 

·w ni$dziel~ dn. 20 lutego {} g{)dzin~e 
5"ej pOpOf. ~ lokalu Mnzanm (Piotrko,:. 
ska 91) pr.::;f. Knnst%nty Wysznaeki' bęazle 
udzielał e!:' z gMDwFh dhjS8!i'''Ó. w dziele 

BERNO, !G-go lute~o. fil:.y!d. onz uędd-: dEffi~nBtrow.tł odlPwiednie 
Wychodzący w Ailiwuie dziennik przyrządy. 

ftOrdine'" dowit!duje s1ę z Egiptu, te Wiel~ BHetywejśei3 po Ó i 10 kop .. 
ki Sennssi w cdcowi€dzl ra żadania An· Z PQIs;!::~f.>go tOW. Kraio%na_~ze9c. 
glików, ażeby poi'strzymać waUię plemion OgóJne zebranie członków T.waY;~i. 
arabskich Ha !:roncie zachodnim. oświad.. znaczońe zostało na 27 lutego b. r. o 31/;! 
czyłt że w tym wypadku jest be2.silny. codz. po peł. w pierwszym tenninie i na 
Powolani pod broń redyfowie (rezerwiści) 41/2 po por. w drugim terminie bez wzglę~ 
egipscy zbuntowali się i odmówili posłn- dl.1 na ilość czło:1ków zebranych. 
szeńsfwa. Kectii' bardzo jest niezadowolo .. J Na porządku dziennym umieszC2o~o 
ny i zmęczp.:~y osraf;-demi wypadkami. I SiJr3wozr.anie z ,'zhłal'1Ości T~wa za I<ita 
Ksiąię T .. ssum uchyla się od przyjęcia II 1914 i 1915. wybór członków Zarządu i 
zastępstwa. Ministerjum egipskie zawia .. ł komisji rewizy·neI. -
domiło, iż pragnie ustąpić. Na zebraniu tym wygłosi prof. Bro ... 

r:~D'lfIiejs2e iqdania - I nisław Knothe referat pod tytułem IISt€'>'"' 

Hiim~nji. ! sunek naszych romantyków do przyrody 
BERNO, 16 lute:'o. ł i krajoznawstwa". 
Przewódca socjaLstów rumuńskich, \ Ze Słowarz::rszeełia łb:ądcow. 

dl'. Rakowski w Bukareszcie, podaje w Zarząd Stowarzyszenia Rządców ni .. 
.Berner Tagwacht" następujące wiado" niejszym zawiadamia swych członków, że 
mości: otrzymał pozwolenie na gry w domino, 

Jako znawca swego kraju twierdzi, I szachy i warcaby. Gry odbywają się w 
Że Rumunia pozostanie do końca wojny I lokalu StQwarzysząnia Konstanfynowska 
neutralną. W czasie, kiedy Rosjanie byli I 16 codziennie od 5-10 wiecz. 
w Kurpc:tach, żądała Rumunja odstąpie- Z1!! SiOwa!i'zYl$zenla • .taściciieli "iepu-
nia terytorium węgierskiego między Kar.. oliomości. 
patami a Gisą, większą część Bukowiny (h) Z pOWOOll przeprowa1zenia. de-
z Czerni owcami i większą część Banetu, zynfekcji w. domu nr. 9 prgy ulicy Krót-
razem około 127,C'OO km. kwadr. Ale kiai. ~dzie mieści sit} lokal Stowarzysza .. 
Rosja nie zgadzała się na to~ chcąc nia właścicieli nieruchomości, tenże lokal 
część północną Siedmiogrodu zagarnąć zamknIęty zosiał do soboty bieżącego ty
dla siebie, a Banat przeznaczyć Serbji. godnia. 
Zresztą wtencZiłS Rosja lekceważyła pO'" Gd;;zJł o Iyfusie plamistym. 
moc wojskową Rumunji. 

Aresztowanie burmistrza ł 
saloniekierlo. ł 

Starau'em T. K. O. W niedzielę d. 20 
b. ID. O god.inia 21/9 w loblu Towarzystwa 
(Pod!.:~na l) odbędz!e się od:zyt d-ra J. Ro .. 
8iewicz~ o t'yfn~iB plamI8f.ym, jego pnyc.y
nach i śródkaeh ochro:J.yeb.· PARYŻ, 16 lutego, Według donie-I 

sienia JJJournalu" ze Saloniki puyares?itG
wala poliCja angielsko. f,-s.neuaka tamte;-. 

~\V ejś0ia dla betf{}ootnycb bezpłatne. 
J! Łódzk. Towarz,-st. E5pel"anck. 

szego burmistrza IsmaHa B~ja. 

Wybuch wa§i~nnl Z amu
nicją. 

"GENEWA, 16·go lutego. 
Na dworcu towarowym w Cllalons

sUf=Marne eksplodował wczoraj wagon, 
naładowany amunicją. Szkody olbrzymie. 
Komunikacja telegrafkz.la między Paryźem 
a Epernay przerwana. 

Japoitczycy na morzu 
Śródziemnym. 

BAZYLEA, 17 -go Iut:?go. 
Do "Basler NacllrkhtenC donoszą z 

Aten: Dwa japońskie o:'ręty wojenne prze .. 
płynęły przez kanał Saeski w kierunku 
Malty. 

Krulika IłU2i~[ 
Posrz:ebJ''' 

r=- Dziś o godz. 3-ei po poł. z domu 
przy ulicy WóIczańskiej NQ 29 nastąpifo 
wyprO'.vadzenie ,_włok ś. p. Tadeusza 
Panasewicza, studenta uniwersytetu wie
deńskiego, podporucznika legjonów pol
skich. 

Zwłoki złożone zostaIy na Starvm 
cmentarzu katolickim. ~ 

* 
Wczoraj o god2. 3 po pot 'Odbył się 

pogrzeb ·ś. p. d-ra Klemensa Lipińskiego. 
Zwłoki odp1'OwadzHy n:i miejsce wiecz
nego spoczynku tłumy publicznOŚCi. 

TrUmna tonęła w powodzi b., .. iecia. 
Nad grobem przemawia!!: ks. Gie

partowski, prowadzący kondukt pogrze~ 
bowygi!dr. Trenkner-:w imieniu Tow. le'" 
karskiego, b. sekcji sanitarnej Komitetu 
Obywatelskiego oraz Wydziału zdrowot
nośCi. 

Zwłoki przedwcześnie zmarteg.J, za
stużonegv lekarza i obywatela, spoczęły 
na Starym cmentarzu katolickim. 

Wczoraj o godz. 4-ej po pol. z ko
ścioła św. Józefa· wyprowadzono na Sta
ry cmentarz zwłoki dziennikarza ś. p. 
Eugenjusza Wiatl'owskiego. Mowe ża
lohną wygrosił p. Jan Gadikowski,~ pod
nosząc 'Obywatelskie zasługi i zacny cha
rakter nieboszczyka . 

Mianowanie lekarza • 
Star-owisko zmarlego dMra Lipiń

skiego, który byl lekarzem szkolnym 
przy pięciu szkołach po:::zątkO\vych. ob. 
jąl zastępczo dr. Dutkiewicz. . 
Ze szzoły hanel. kUliiaebila łódzkiego. 

. Z po\vodu 15-Ietniej pracy w Łodzi 
dyrektora tramwaj.ó""t inż. Józefa \VU ... 
kowskiego, ki.Ó .. 'Y jest zarazem cz?onl:iem 
rady opiekuńczej szkoły, gremium. na.u. 
czycielskie Złożyło jubilatowi adres

f 
oraz 

zebrało pewną sumę na fundowane przy 
tej uczelni stypendjum jego imienia.. _ 

Poniewat wiele osób 'zgłasza się do 
towa.rzystwa w dnie nieoznaczone, Zarząd 
Łódzk. tow. esper. l1wata za swój obo
wiązek podać do wiadomości publicznej. 
iż kancelarja C'.tynna jest tylko we wtorki, 
śro1y i piątki od g. 8--11 wiecz. 

Zapisy na kursy Esperanto do gm
J:Y B.) która wkr.:tce zostanie skompleto
wana,. przyjmowane są w dalszym ciągu. 
Przypominamy, że opłata za kurs 3-mie.
sięczny wynosi 1 (jeden) rubel. Słuchacze 

• mają prawo korzystania z czytelni i wie
Czorów literackich, urządzanych przez tow. 
Grupa A, skbda się z 26 osób. 

8iwmooie dragiego .,d;dału prze .. 
pIlstek. 

Deputacją !~1'rowiantowania miasta 
otworzyła "w domu prsy ui. Piotrkowskiej 
nr. 009 dnlgi wydziili prsepllstek 'tY c~łu 
zapobieżenia natłokowi przy wydawaniu 
pfiapustet: w magistracie i dla wyg{ldy 
pUblicZDc.śei mieszkai<}:cej w południowej 
ez~ci miasta. Godziny biurowe rod 10-
12 I 5-8. W tych dniach b~lde otwarty 
trzeci wydzial przepustek wpÓ:łnoene j 
części miasta. 

lIumerJ'lIod łablic:o:k::u:i. 
(ltj) Pod tabliczkami z nap1sami 

nazw ulic umieszczono numery, ozna .. 
czające~ ile domów (oznaczonych nume~ 
rami) znajduje się po danej stronie uli
cy od jednego naroźnika do następnego 
{na prz. ul. Widzewska-od Przejazd do 
Nawrot Nr. 14-94}. 

Helei(Ó •• 

W niedzielę dnia 20 lutego 1". h. w 
sali Helenowskiej odbędzie się koncert 
popołudniowy orkiestry smyczkowej. 

Początek l~oncertu o g. 4 po pot 
Wejście dla dorosłych 50 f., dla dzied 
i wojskowych niższych stopni 25 f. 

Z "Luny tł. 
Na ogólne i(!danie puMiozn~ei w t;] .. 

atrze "Lunac je:łzcze do poniedtiaH..u} dnia 
21.go lutego, demonstrowany będzie słynny 
obras źyciowy 11 Wl6GZÓr kameralny·. Dy .. 
rekoja urządza takśa cvdziennie praedst:l'wie
uia dla dzieei od 4-6j dl) fi pp. z tym~a Fa .. 
gramem. 

Nowa tania IUlcltnia dla dzieci .. 
(kj) Owoc p .. acy znanego W naszem 

mieście działacza spolecznego, p. Jana 
Sawiekiego - owoc poczucia obywatel
skiego obowiązku tego czynnego i szla~ 
chefnego człowieka~ tania kuchnia dla 
dziatwy SZKolnej, w wykończonym już 
lokalu zosfar.ie uroczyście otwartą w 
nadchodzącą sobotę. lub najpóźniej w 
poniedziałek.. dnia 21 b. m. 

. Lokal kuchni znajduje się w domu 
Nr. 71 przy ul. Przejazd (róg Wysokiej). 
Kuchnia hędzie wydawać około 500 o
biadów dziennie, z których korzystać 
jedynie będzie dziatwa trzech okołicz-

~ nych szk6~: dwóch przy ulicy Przejazd 
Nr~ 77 i jednej przy tejże ulicy Nr. 84. 

WSZelką pomoc materjalną dla 
wspomnianej kuchni przyjmuje sam. ini- . 

-

cjator p. Sawicki (w mieszkaniu przy 
ul. Przejazd Nr. 77-1 piętro). 

Ogólne zekl"ćU'aRie Stow3!"zJ'szenla 
Ibl'uczycieii ;i:~dów 

odbęd::ie się w 2~im' terminie. jutro o g. 
81/'1. w. w gmachu "Talmud~Tory· przy ul. 
Sredniej. 

Uchwały będą prawomocne bez wzglę .. 
du na ilość obecnych. 

Na porządku dziennym: 
I. Sprawozdanie Zarządu, Komitetu 

Wsparć i Kooperatywy ~poiywczej za rok 
ubiegły w związku g projektowanym pro
gramem działalności na rok bieżący. 

2. Wybory Prezesa Sto.warzyszenia. 
(na miejsce p. A. Szwajcera, 1.tóry man .. 
dat swój złozył). 

3) Wybory Zarządu, Komitetu Wsparć 
i Komitetu Kooperatywy Spożywczej. 

Zaznacza się przy1ym, iź w myśl o
bowiązującej Stowarzyszenie ustawy, pre
zesa obiera bezpośrednio ogólne Zebranie 
członków, 

:ot Sądu. 
(g) Cesarsko-niemiecki Sad Okręgowy 

pod przewodnictwem SędZiego Okręgowe .. 
go Hampfa w asystencji pp. Hoffmana i 
Sz!rochbaha ze Zgierza, przy prekuratorze 
p. Strzodzie i sekretarzu Uiningu l"Qzwa
żal w dniu wczorajszym sprawę o podpa-
lenie. • 

Na ławie oskarżonych 'Zasiadł Józef 
Włazło •. pod zarzutem podpalcpia w paź .. 
dzierniku u. r. domu własnego we wsi 
Utnta, blisko Łasku. 

Oskarżony na sądzie nie przyznał się 
do inkryminowanego mu czynu, tłumacząc 
iż mając nogę chorą smarował takową ben
zyną.$ od niedopałka papierosa benzyna 
eksp'!odowała i płomienie objęły dom, któ
ry si~ spalił. 

Do sprawy zawezwano 4 świadków. 
Pierwszy ziznaje wachmistrz policji 

Mełlr} który zaznacza, iż po przybyciu na 
miejsce zauważył jak drzwi domu W. po
częły się palić, zapaliło się również od .. 
ziEmie tony które wisiało w framudze w 
drugim pokoju. Według,.oświlidczeń są
siadów Wlazły, oskarnont~miał się niejed
nokrotnie wj'.cazić) że puści swą chałupę 
z dymem, czyniąc tem na złość swej żo .. 
nie, z którą ~ył jaknajgorzej. 

Na zapytanie przewodniczącego, VI 
jaki sposób powstał ogień: tona podsąd· 
nego Marjanna ozna;mia, iż widziała na 
podłodze papier palący się od czego rów
nież zajęło się odzienie, wiszące w tramu .. 
dze,nast~pnie zeznaje iż m,tź jej często 
upijał się i wtenczas bił ją. 

Po zakończeniu śledztwa sądowego 
oskąrta prokurator i żąda ukarania pod« 
sądnego 7 letniem ci~zkim więzieniem, 
oraz pozbawienia praw obywatel':ikich na 
przeciąg 5-ciu lat, a to ze względu na to .. 
iż. oskarżony był nałogowym pijakiem i są 
nawet poszlaki, że oskarżony zamierzał 
przez podpalenie domu wywrzeć zemstę na 
swej żonie, a może nawet obiecywał SGbi~ 
że nienawistna mu towarzyszka życia zgi-

. l '· b me w p.om!emac • 
Sąd po naradzie ogłosił wyrok, na 

zasadzie którego Józef Wlazło skazany zo
stal na 5 lat ciężkiego więzienia (Zucht
hanza), oraz na 5 lat pozbawienia praW' 
obywatelskicb. .. 

Koncert, z powodu pierwszej rocz';' 
nicy istnienia Łódzkiej Orkiestry Sym .. 
fonicznej, zgromadził wtzoraj do Sali· 
Koncertowej liczne rzesze sympatykóW.' 

Koncert :rozpoczęto marszem z ope"· 
ry .PrCl'ok" pod dyrekcją p. Roberta 
Brautigama. zakończono zaś pod dy .. 
rekcją p. Tadeusza Mazurkiewicza m·dą 
czę§dą VI-ej Symfonii CzajkowskiegO. 

Dyrygenta, ~. Tadeusza Mazurkie: 
wicza. ohdarzono hukietel;ll kwiat6w l 

powitano hucznemi oklaskami, wymOdW" 
nie świadczącemi o uznaniu, jakie ~ o" 
laf sobie zdobyć wśr6d ł6dzkiejpublicz" 
noś,cl. 

Wzruszony dyrektor Mazurkiewicz 
serdeCznie dziękowaltowlnyszom. z ,?r .. 
kiestry za gorliwą pracę.. której zawdzię; 
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Gza osiągnięte fak świetne artystyczne 
rezult<t,y, '. . 1..1 

Członek Zarządu,p. Henryk. Go~u-
1.)erg, w kwiecistym przemówIemu ~ał 
.nam refrospektywn.y _ rzut ol:~ n,a ubl~~ 
gly rok działalnoścI instytUCJI, ala l'!:tO
rej data 17 lufego 1915 r .. była c.hrzte~ 
o::.niowym i zaznaczy! ~lędzy n,1fleml, 
że w dniu tym, zorganIzow~na, prze~ 
panów: T. Mazurkiewicza, FrIedDel'g~. l 

Tesznera drużyn.a al'tystycz~a ... :;YSf.ą!?IJ:': 
ż pierwszym koncertem ,w 1ea~l~~ ~lel 
kim. PotJ'JOdzenle i zacilęta, ]al.;ae} do
znała w najsze1'szych . kołach ŁO~ZI,. by
ła pobudką do dalsze] pt:,acy. kto~ej za
służone owoce zbiera obeGnie orkl~stra. 

VI ciężkich i trudnych dla orkJestr~ 
początkach' znaleźli się ludzie d.o?r~~ 
woli, jak pan Szajble1'!ls~órzy umozhw1l1 
jej nabycie insfrumentow l nut. I oto o.'wa, 
jak sceptycy sądzili, efemeryda wOJen
na, stała się-instytucją stałą, opar~ą !la 
trwałych fundamen[~ch i kroczącą smla~ 
lo na wyżyny sztukI. . . . 

Słusznie mówca dodał. ze kle~ 
rownicy Łódzkiej C?r~.d~str~ SY13lfoni~z
. nej mają prawo d:::IS18J mr:lemac! że le
żeli w~ czasie WOlny, w CIągu .le?nego 
roku zdziarano tyle, to uprawma Ich to 
do nadziei, że po wojnie, przy normal
nych warunkach, mlodata instytucja na~ 
bierze takiej siły i spoistości, że tym~ 
bardzie i spełnić potrafi zadanie arty
styczne' ikulturaine, jakie ma do spełnie~ 
ni'3. najbardziej wszechstronna ze I'lztuk 
pięknych-muzyka. 

W dniu jubileuszu rocznego życzy~ 
my 2! calego serca ziszc~enia si~ szczyt
nych marzen mfodej InStytUCjI, Mora 
wykazała tak sprawną działalność arty
styczną. że jest prawdziwym wzorem do 
naśladowania. 

Wierzymy, że w rozwoju kultury mu~ 
~yczncj Łódzkiej Orkiestrze Symfoni:::z
nej nie~oślednią . wypadnie ?~~grać rolę 
i chociaż wczoraj obchodzlhsmy tylko 
jednorocżny jubileusz, pamiętać nale
ży, że' w czasie wojny lata liczą' się
podwójnie. 

Jan Grodek. 

Koncert B ar c e 11:1' ; o z a 
i 801:21 -·Sam:owieckiie;. 

Dziś więc punktualnie o godz. 8-~j 
wiecz. w sali Koncerto'fej odbędzie Się 
zapowiedziany koncert dyrektora kO~8er. 
watorjumWarszawskiego znakomItego 
skrzypka Stanisława Barcewicza, oraE 

śpiewaczki opary WarsgawskiEj Rola~Rako-
wieekiej. ~ , 

So11ści już wczorajprzyuyli :z WAr~ 
szawy do Łodzi. ' 

Pozostałe bi1ety do nabycia. w kasie 
saH Koncertowej (D'zielna 18). 

Znakomity pianista p. ~gnacy Frled· . 
man po olbrzymim P?wodzemu,zdobytym 
na ostatnim koncerCIe Ł. O. S., daje w 
niedzielę, d. 20 lu ego w Sali I\oncerto:vej 
Recital, którego program pOŚWIęcony Jest 
utworom 'Chopina, Schum~na. Beethove~a, 
Liszta i innym w prześwIetnych przerob
Icach samego koncertanta. 

Wiadomość o ponownym występie 
tecro wyjątkowego mistrza, którego gra. 
wywołała w Warszawie i Łodzi, ja~ zresz
tą wszędzie, gdzie zdarzało mu SIę k?n
certować, bezgraniczne zachwyty, pOWita
ją u nas niewątpliwie z najwyższym zado~ 
woleniem. 

Bilety u Friedberga i Kotza, .Piotr
kowska 90. 

Z teatru.· 
TERTR POLSKi. 

"Rozwiedźmy się", komedja w 3 aktach 
Wiktoryna Sardou (a nie Sardon, jak 

w programach wydmkowano). 
PieroJJszj1 gościnny występ Przybylko~ 

Potockie)_ 
Sardou nie wysna się zbytnio nad 

stworzeniem fabu~y w swoich kome~ 
djach. 

Posiadając niezwykły i cenny dar 
pisania pięknych djalogów, pierwszy !ep~ 
szy paradoksalny temat ubiera w s:aatę 
sceniczną i wypełnia 3 aMy komedji. 
Dostrzegamy to przedewszystkiem w 
"Rozwiedźmy się". 

Tezę komedji streścić można w pa
ru lapidarnych słowach: "cudze lepiej 
'smakuje, jak wlasne"; "więzy malżeń= 

. srJe są grobem miłości", lub .,chcąc 
utrwnlić miłość w malżef.stwie, trzeba 
odgrywać rolę kochanl~a własnej zony" 
i t. p. . 

Sardou pisał komedje pl'Zet,'lażflie dla 
wielkich artystek. O ile takich brak. Wy
stawianie jego komedji mijałoby się z ce
lem. Na szczęście tytułowa rola Cyprjan
ny de f>runelIes znalązła taką mistrzynię 
djalogu, jaką jest p. Przybyłko-Pofocka. 
Jej subtelna gra, tempe~ament, peln~ 

GAZET A lODZKA. 

S, ... ~ .. n 
~ fil , 1:'0 

T .. -" li ·D·~~~'· 'I}, ' .• łJ. ..Ił l~" JilJj ItJ ; 
Slrudenf: PuDiteetttl.lJlii!d WiedeHsk,2eej, 

po dężkkh Cierpieniach rozstał się z· tym Ś'JJiatem 'tV 22-im roku ~yc!a, 
w sel"cach naszych pamięć świetlaną ł niezatartą. 

.!. •• • , 
POZOSl:HvlaJąc po some 

Cześć Jego popiQłom! 

wyraz któremu dala w pierwszym akcie 
:wdjalogu z mętem, przykuwa i utrzymuje 
w ciągIym napięciu u'i;'lagę widza. 

Zawdzięczając więc grze p. Przy
bylko~Potockiej, nawet staruszek Sardou 
interesuje nas i bawi. . 

Na dobro dyrekcji zapisać należy, 
że daje nam sposobność podziwiania 
w :t.odzi • takich gwiazd sceny Polskiej, 
jak p. Przybylko-Pofocka. . 

Ponieważ jeszcze trzykrotnie a, mla~ 
nowicie w sobotę i dwa razy w niedzielę 
ctJdziemy mieli sposobrlOść zachwycania 
s'ę skończenie artystyczną grą p. Przybył
ko-Potockiej, da nam więc to sposobnoś~ 
cbs :erniejszego omawiania walorów jej 
talentu dramatycznego, zakrojonego na 
szeroka skalę. 

Ogół zespoIu teatru Polskiego, 
wśród któregodosfrzeglem, nie umiesz~ 
czoną w programie, doskonałą rezonerkę 
w komedjach i farsach, p. Morską, do~ 
strajał się starannie do gry warszaw
skiego gościa p. Przyhylko~Potockiej. 

. Pan Orliński jed'1ak, o He jako re
żyser, spełnił dobrze swoje za~anie,to. 
jako de PruneHes, stanowczo nie był 
wczoraj dysponowanym; nie wątpię; że 
na niedzielnem przedstawieniu ta chwi~ 
lowa n.iedyspozycja nie. da się już do~ 
strzedz, gdyż np. w "Zdobyciu twierdzy" 
w podobnej roli p. Orliński, był dosko-
nałym. ' . 

Po za tem sądzę, że z pośród zespo
łu teatru Polskiego, najwięcej warunków 
do roli Adhemara posianą p. Woskow
s'd, który w· "MalżeństwieLoli"i w 
"Zdobyciu twierdzy!! złożył ~pod. ' wzglę- ' 
dem tego 00 rodzaju uzdolnienia dostate-
czny egzamin. . 

Pana Konarskiego, występującego 
wczoraj po raz pierwszy w teatrze Pol~ 
skim, być może uda się z pożytkiem u
żyć w rolach płaskich amantów lub coś 
w tym rodzaju, z sądem jednak należy 
poczekać na kilkakrotne jego występy. 
Jak dotychczas stwierdzić tylko można, 
że posiada' on odpowiednie warunki, . na 
amanta ale tylko zewnętrzne. 

, h O~ 

"Carmen" l1li' teatrze Polskiim. 
We wtorek, dnia 22 b. m'J o godz. 

7 i pół wieczorem światło kinkietów fe~ 
atru Polskiego ujrzy nieśmięrfelna ope;" 
1'a Bizefa-1ICarmen". Jako wykonawcy 
przvjmują udziaf: p. H. Drzewiecki, pierw~ 
szy' tenor opery warszawskiej, który za
razem podjąl się reżyserji; p. Traćew~ 
sl<mJ primadonna tejże opery, rokująca 
ogromne nadzieje p. ua15Ierówna, oraz 
Z:lszczytnie znany amator baryton 
d:". rr'lbulsH. 

Dział orkiestrowy reprezentowany 
jest przez naj wybitniejszy komplet sił 
Ł. O. S pod dzielną batutą wyI~sztako
nego na wzorach medjolańskich mae~ 

. stra Berismana.\;,Będzie to na razie jedy 
ne w Łodzi przedstawienie operowe, ale 
za to-naprawdę w wielkim stylu., 

Pozostalą niewielką już ilość bile" 
tównabywać można w cukierni p. (io~ 
stomskiego. 

Teatli" Pah;!d (Cegielniana €l3). 
- W dniu jutrzejszym ujrzymy po rS3 

pien'gzy 2nllbmitą komedj~ CailIaveta i 
Flersa .,Ładna bisrorja"l w której wyBt~pi' 
goszeząea n D8sz11alroaiib l'.Utyetka p. Marja. . 
Przybyłko-Pot!lcka. 

W komedji tej, którą reżyseruje p. Ja
nUtZ Orli:usk i

1 przyjmuje udzial cały zespół. 
oraz nowoangazow;.ne siły: p. 8a~h!lowska. 

GroGeoki i Konr raki. • 
nŁadaa historja A gran/% była. prZEZ cały 

Ezereg wiSClzorów w teatrze polskim w Warp 
szawie i o;eszyła slę wyj'ktl;:owem powodze
niem. 

- W niedzie1ę, o 3 po poło nkil~a się 
po raz drugi WybOtJ:illo komedja "Rozwiedźmy 
S:ę" Z udziałem p. Marji Przybyłko-Potoo
kiej. 

Ceny na to 'w:d;:l\viskó niższe; -wiecz. 
o godz. '1 i r.ór po raz dngi .,Ładna hi
sbrjllo*. 

Teatr Polsfd z WaI'6Z2I'lfiY. 
Pełny zespół Teatru Polskiego z War

szawy z najlepszymi siłami na czele zjeź· 

dża po raz drugi. jd w biei!ącym sezonie 
zimowym do Łodzi i wystąpi z Ił Pawłem 
I-ymU i IIDziadów" częścią IIImią, w teatrze 
Wielkim przy ul. Konstantynowsł\iej. 

Po uzyskaniu pozwolenia władz od
nośnych. data pierwszego spektaklu została 
ustaloną ostatecznie na 29 b. m. 

Przedstaw!eń będzie cztery. Bilety już 
nabywać można codziennie ·w cukierni p • 
Gostomskiego ( dawniej R.oszkowskiego) 
pom. 10 a 2 i 4 a 7 po poło 

Bliższe Ezczegóły podamy niebawem. 

em'tH'łęMtiHijW;zł!'I"i "Idę'! ,pm 

okręgu Rombon, oraz na przyczółki 
mostowe Tolmeinu i Gorycji. 

Zostały udaremu!one usiłowa~ 
nia. ,nieprzyjadelskie, skierowane w 
celu wykonania ataku na Monte Sao. 
Michale. 

Pod Palą, działa obronne skraj .. 
nej części portu wojennego zestrze
liły latawiec włoski. Pilot i obser: 
w~tor wzięci do niewoli. 

Z widowni południcwo-wschcdniej. 
Nic nowego. 

Ho efc r, Telegramy. 
.BeDłKa Kwatera GłGwna. 

17-go lutego. - Urzędowoa 

l 
Zastflpca szefa sztabu gcr.eralneg@ 

. S :arsz~lek paln.y po~uc:nfk' 
prawozu:anle I!"OSYjS~U!go 

sziabu generaane~Q,l1!ł 
PETERSBURG, 16 lutego. Sprawo~ 

zdanie urzędowe z dnia 15 lutego. Z widowni zachoriniej. 
Niema wydarzeń o. znaczeniu 

szczególniejszym. Pod OberseptelTI 
przy upl'zątaniu nowych sta~lowisk 
znaIez,;iono jefizcze 01300 francuskich 
przyrządów do rzucania min. 

Z widowni wschodniej. 
Na północnej części frontu ży~ 

wa. działalność artylerji. Lotnicy 
nasi napadli r.a Dźwińsk i zakłady 
kolejo~e w Wilejce. 

Z widowni bałkariskiej. 

Poło~enie jest niezmienione. 
Naczelr.e lJcwddztw" Wojskowe 

Urzędowy komunikat 
G;iiis'irlfjac!!d., 

WIEDEŃ, 17 ·go lutego.. 
Z widowni rosyjskiej. 

Nocne ataki lotnicze na nasz 
front nad Strypą mindy bez skut
ków. 

Nad Korminem, na południa od 
Berestian ataki oddziałów rosyjskich 
zostały z łatwością od parte. 

Z widowni włoskiej. 

Ogień artylerji włoskiej skiero
wany był wczoraj przeważnie na 
miejscowości w dolinie C~mal. w 

Front zaciwtlni: Lotnicy niemieccy 
pojawili się nad częścią frontu pod Ry
gą. Walka staje się bardziej ożywioną 

·w całej tej cZęści. Pod Dźwińskiem 
trwała gwaUowna walka o wyrwę pod 
lUuksztą:' Zajęliśmy wyrwę. 1'1iędzy je-
ziorami Meddum i Demmen wojska na
sze zajęły część lasu na południowy za'" 
chód od Rugieniszek. 

W okolicy Prypeci nasi dońscy ko" 
zacy pod Jeziercami (23 klm. na półno'" 
cny zachód od Rafalówki) zaatakowali 
posterunek austrjacki i zniszczyli go.. 
Nad górnym biegiem Strypy liczne na
sze patrole niepokoiły nieprzyjaciela 
przez calą noc. Rozpoczęty pl'zez pa
trole w jednej części pozycji tej okolic, 
ogień, trwał przez dzień caly. 

Nad środkowym biegiem Strypy 
artylerja nasza strzelała do latawców 
nieprzyjacielskich. Jeden latawiec zo" 
stał ugodzony i spadł w linje nieprzyja" 
cielskie. 

Front kaukaski: Podczas ofe:nzy~ 
naszej w okolicy Erzezum wzięliśmy 
szturmem po przygotowaniu artylel'yj~ 
skiem jeszcze jeden lort twierdzy. Zdo
byliśmy 20 dział. amunicję i wzięliśmy 
jeńców. , 
. Sprawozdanie środowe. 

Front kaukaski: Oprócz dw6ch 
świeżo zajętych fortów Erzerumu, zdo-
były wieczorem dnia 15 lutego waleczne 
wojska nasze· jeszcze siedem fortów. W 
rękach naszych znajdUją się forty: Ka· 
raginbek. Tafta, Czobandele, Tasanghez, 
Uzunakhmen-KarakohI, Uzunakhmen j 
Kaburga, Ortajuk, Ortajuk-llliavessi. 

Dzielna 18. SALA KONCERTOWA, Dzielna 18. 
A _ 

Ł. O. S . 
Dyr. T li ID E. U S Z &VI fi. Z U R K a E VI li o z. 

...... SOBOTA, dn. 20 Lutego 1916. f., O godz. 8 wieczorem ~ 
RECITAL 

Sclisłalll K Ił R O L S Z R E T E Ił 
Progtam: Część l. Massenet - Uw. Pi!dre, Karłowicz: Raj)sodja litewska, wyk. Ł. O. S'f 
p. dyr. 'rad. Mazurldewicza. Część II. Recital: Utwory Chopina, Liszta wyk. p; Szretcr; 
Bilety w cenie 50 lwp. do Rb. 2.70 Lote Rb. " i 9 do nabycia w biurze koncertowym 
"Friedberg i I\otz· Piotrk. gO, a w dniu koncertu od g. 5 pp. przy kasie Sali Koncertowej 

fortepian Koncertowy .Se:!era« ze składu W-go Grzegorzewskiego. 

TE1łT~ POhSł\I 

We Wtorekl dnia 22-go Lutego 1916-(ó r. o godz. 7 i pół wieczorem 

c HM 
Opera \V 4.-ech aktac~ Libretto Meilhaca i Halevyege podług noweli Prospera Merlne. 

Gośdm;y występ art. op. warsz.: III Mttzyl:a Jerzego B!zata. Muzyka Jerzego Bizeta. 

I P.p. Heleny Tracewskiej, H. Drzewieckiego, oraz Udji Gabler l Dra L. Prybulskitgo. 

~:~"""iei do .abycl~ w ",i::':~~:~;s~::~:~~. a w d. WidO~I"'" ","de t'.'~ 



GAZETA ŁaD'ZI(A Nr. 48. 

T ~ • 
.... Gośr;;inne występy znakomitej artystki T eatr6w Warszawskie;b ..... 

1\/.[A.:a..;:rX :I?::E'ł.~"'Y"":a-Y-z..~c> - ~c>-rOO~IElJ 
lilii 

I atr 
Cegielniana 63. 

Bilety wcześniej do nabycia w Cukierni .oos- 111!JI 

tomskiego, w d. zaś widowisk w kasie teatru. 

W Sobotę, 19 i W.NIetzidę, 20 L~ego 19~5 f. - o 71f;.WieCz. Ił \V Niedzielęt 20 L~ego 1916 r., - o godz. 3~ej po POł=.U.d!łiU 

n·· 1& J " Z I:;: 
Kom",uja w (\ akt. G. de Cam:ivda, R. de Flersa i Stefana Rey'a. II " Komedia w ił akt.. W. Sardou. z udzla~e1Jl p . .M~rji Przy1:>yłko - PdXKh:j 

omus łó.d zk i Spiew, Humor i Satyra. Występ 'znanego kuplecisty - h!1IJ1orysty W. WRO~OWSKIEGO omz pierw5zorzęUnych sił artystycznych. 
- Nz. p:ogram złci!} ~i~ mi.~allY lUl1emt 

\V gmachu "Majstrów" Przejazd 1- Uciśniona żona dj;.oglł~~~~~~}łA~y Duo. Feliic~\;at~ f "Vatse Chaloupe" i ule Gamin". 
. " Nastroje tańl!e apaszowskie i whle irmych n:eSp?dZlane.r. . _, . ' .. 

Otwarcie w Sobotę. dnia 19-9o Lutego B Wefście 50 kop. i 5 kop. na uQogiclt. Trio Koncertowe od g. 7.€j. PO-2zątek wHLwiska o g. 8 1 por I:cmec O godz. 11"::1 Wl:;CZ. 
i W Niedzielę 20 Lute:ro 1916 r. I L'pr;:sza się o wcześ;:dejsze :o:alnawl:;cie 16ż i stolików. P. Stefan Gaclrl znany [terat i p:.:blh~ysta objął Herunek literacki. Reżyserya i Konf.:ransjerka spoczywa zaś 

-~==---___ """"_~""" ____ ""' ____ " __ ...... __ ...... """';~_~,==a ...... _ ...... "':w:.. . .::re;;.k:u,;,z:nf:.r.:eg::;o:..,,:.:·r~t.':ra;natyw;::~g) A. SZARK?!!:I,..;;E;;.,;G_O"" ............. ____ ...." ____ """""""""'_ ... ,,.,.,..._ ......... 

II 

_Lo: N"a 

Do j)onied~iałllu 
dl). 21 hute~o wł. 

"Vii 
.t6' 

O 

ogól:ne ząd.an.i.e 

Do Ponied1fiał~u 
dn. IU.łte!!o rIt 

Początek przedstawień o godz. 4, 6, 7 i pól i 
ralIiy" 

9-ej wiecz. . 
Od 4-ej do 
dzieci po 

a-ej pp. przedstawienie dla 1:\ 18 D C Z O' r 
cenach o połowę zniżonych , ,W '- ~ Kameralny" 

imU Ali' ,._ liliiii111 

} 

_ ME hi$ _j@ii1 !!9fl-~ 

'" _ MW i4§ iił r~$ =$::!!}!,'!:.j!F'ffi~ 

Osżł ~Jr €A; 
OG Mr. 60 do iOO marek :Za tysiąc spzedaje handlującym tyiko przez czas 
krótki holenderski fabryczny skład cygar przy ul. Nawrd Mg 25 m. 12. 

Najtańsze źródło w ŁodzL 

I 
I 

Dr. L PRYBULSKi 
tiłh:a Pofu,mia'iiiUl! .Pl! a róg Piolrk::lwskiej 

tbClot=.~ zevmemne rwroSÓJ 
Leczenie elek:.ty cznośc:q, elektrolizą {usuwa

m! :::zpe~c:;c!:: v:ł;1SÓW. 

Przy!mu}je od 8-1 t. 00 ~~. Panie 005-6 p.p. 

Ogólne Z~branie członków 

T-wa "itOl\l'.TORH 
odbęd:z:ie lOi~ w Ki':dlli~lę, "dn. 20 b. m. o goas. 
3 i pół: pp. w !t>!t?lu T-w!!. Krzewienia. Uswiltty 

Podleśna:Nl! 1. 
Porz!\dek dl:ienny: 

1) Z!lga.janle zehrani!. i wyb~r pr:r;ewodnic:zącego 
2) Si"lI.wo~danie J; dzia,ła.ln,ości T-wa Z8. rok 

ubiegły. 
B) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej, 
!} Wybór 4-ca c:r;ł:onków Zarządu, 2 ch kaudy

datów ol'U Komisji Rewizvjnej, 
5) Wnioski. ~ 
UWAGI: Zebranie jest prawomocne przy kaś

dej IiezLię ób~ych. 
Karły ~ępu otrzymać l1ItlP'n& ,., kancelarjI 
T-w ... PIOtrkowska S4, c.odxłel1. tn ,ci y 10-1 }'P 

DGłOSZEłllA DROBłlE: I. 
ALA" eukalyprusowo--mentolowo 

pastylki, nie%:lstąplone przy 
kaszlu i chrypce. 

" 

Dostać można w aptekach 
większych składach apteen A LA" poleca apteka W. Danłelecklego 

" Piotrkowska 127. 

A, Ą' A' A' A' M6.l..d6IJaj taniej n o w 6 
.. • • •• I używane w dUZyIll 

wyborze poleca. magazyn mebli Wła.dysła.wa. Ro
misl':owskle () Piotrkowska. 116 I·sze pię:ro front. 

A.A. M 'fi,:~yny nu 56yci.a .I1UpUj~. Łaglew 
• niCka. 27 m. R 

Do _pr:.ltedani8 :iUŹIL S1!Ia.ia., ebgancka, oszkioD~ 
zdatn/l do sklepu kolonialnego lub składu 

~fteC%nego. ~oki(l!ńlika. 6IJ m. 5. _ 

Gorsety piękne, dłu.;otrwałc, a niedrogie. gotowe 1 
. obstalunkowe pelera wzorowa pracownia gorse

tów .Rer:oma~ Łódź, Główna 11, blisko PiotrkGw. 

Kupuję kwity WSZylltklch lombardów, pt~ 
najl~psze ceny; sprseda.ję rÓżne zegark~ 

wyrohy . futrzane i łolteiov:a towary. Piot;r.. 
kowska óS >9oiilin. b alr skiel1, front. 

_gid,-*, ·M 'Hi} 1ł'III' n Z77 

Kursy wieczorowe-buchalteryjne 
D.. SZYJ~\ANOWICZA 

ulica P Ń S K Al Nr. 46. 

1 pl<idl/:lernii'tI. l§Vj f. skrad:uono 4: weksle i i:S 
kSi~;i:acIH z Klt.8y nieiyjicego Henryka. Piotm 

4fekta za~izei.enie zrobiono. Weksle i Ks{\tecz'ki 
t~kowe r.i~ ważnI". lanad StOW. ftllaiemnei ParnO[Y PIamiatJtD VI PlZemy~le i Hannlu m. tO~li 

(Stowarzyszenie Handlowców Połskjch) 
podaje do wiadomości pp. Stowarzyszonych, że w dniu 20~!5o lufeg;, r. b. 

o godzinie 4·ej po południu odbędzie się '" . 
VI lok~iu_ D O M U L UD Q VI E G O (Przejazd M 34) 

OGÓLNE ZWYCZAJNE ZEBRANIE 
Porządek dzienny obejmuje następujące sprawy: 

1) wybór przewodniczącego, 
2) odczytanie protokułu z poprzednieg) Og6~:'1ego Zebrania, 
3l sprawozdanie zarządu o działalności Stowarzyszenia za rok ubiegły, 
4) budżet na rok 1916 

L " a.łIf!lB, Nh!' , ;B,M, t .. 
,,!Wiii~ c!: .. :::u 4 i$1l!i!$' ... 

Ż~jajc!e koszulek gazcNżarowych 

r n 
u.manych za najlepszy wyrób w śwIecio 

5) wnioski, kt6re winnybyć złotane zarządowi na 3 dni przed Og. Zebraniem . W St:botę w I;::zejś;:ill. z ul. SpMerowej prze;/; An-
6) wybory Zarządu i K:omisji rewizyjnej. . , dr:lóeJ& na Mik~ł"JeViSk~ ~gllblono hroszkę ko-

I UWAGA: Wstęp na Og6lne Zebranie, w muś! Ustawy Sto.warzy5zeuia I r~I(),,!1ł w for:!Il.te gał~fll:i z dwiew& muchami. 
, I .1 l U~e:w.1 zna.azca. zecnc~ odni.:ś6 :8 wyna.gro ... 

mają ty koczłonkowie' ł"zeczywiści~ . dzemem na 1'<likołaiew!rką J\'! 39 do Bran!;era. 
.w~G~ .. ~mamm~aE~~ ...... · ........ ~ .. ~ .... ~eD .... Em ...... BDan .. m :- tW#;p , 

~edaldor i wydawca JAN GR.ODEK (m. p. Przejazd ':" 

Stru~ }JIJtuebuy no dU1egu dom.u. łrzeJtw1 00. 

SZ:;'f~ do rzćczy d\lbrą, oraz dwukołQwy wuzek 
r'.;czny~ sprzedam tanio. Długa ~ 4':;' A:ltirul 

W"Źniak. 

f raUC15.!Ck BąlWWSli:i ZgUOi! i'tlf'~'port nił.lmleeki 
wyd'uy rzy ul. S • 

f rllo.llc!szek. ..Iio llsinfl l ;:';;'lI.s-,,-po-r"'t'-n-ie-m"!"ie-el'i1"r 
wydany % g!!'. R 'szew v: Konstantynowie. 

l eoniu l.wier.ot zgubi pll~ pur t ni.am~eekt wy
da.n pny ut. P. zdjl .. ą .N! 1. 

.b.luSKll. ~gul:ala paszport n!'umiecl>.i wy
dany z gminy N'.wosailla pow. ł.,:idzkie§o ... 

Roman Dl\ber.ko. :r.gubU pa~4PQrt .niemiecki Wr 
dany p;'.l:y ul. P.r-ei:u:d l. 

:: -: 
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ilallmia.. czy b .. ak iady_i;' 
dualizmu. 

Jesteśmy narodem, który skarżąc 
się n: swój loś, m,e zapo~ina o tym, 
~e upadek jeg~panst~owy. Jest w zna: 
E:znym ·stopniu skut~I~m leg?, wlas!,eJ 
winy. .Naród ma .sw:adomosc. swol,:h 
»łęd6w d~iejo~ych ·1. me " Bzczędz; Bobu: 
bolesnej samokrytykI. Czy mozna. jej 
/zaufać? _ Czy. trafiliśmy na swe istotne:: 
.ady,· na pr1l\vdżiwe przyczyny naszej 
·niedoli? .. 

D.datek d:o."Gazety Łódzklej'ł 
PIĄTEK 18~ LUTEGQ 1916 ROKU. 

wielką niedorzecznością,· która urąga 
wyraźnie rzeczywistości. Stawia ona 
rzeczywistość na wspak. każe· . widżiec 
zby~ek indywidualizmu tam,gdv..e Vii i5-
toqe mogła. być mowa jedynie o braku 
sHnej, samodzielne; jednostki. Ten wła~ 
śnie brak a nie nadmia!' stanowi rys. 
znamienny naszej historji w porównaniu 
z dziejami zachodniej Buropy. 

Spętani fałszywą teorją, gotowi 
jesteśmy w słabości i niewoli jednostki 
widzieć warunek siły społeczeństwa. A 
przecież przykład spoleczenstwa anglo.
saskiego, opierającego swą moc oraz_ 
zdolność działania zbiorowego na silnej, 
sąmorządnej jednostce,. okazuje całą, 
kruchość powyższejaJltytezy.· . 

ślonej woli. W tym znaczeniu byłby in
dywidualistą Samuel lhorowski, mor~ 
derca i bannita, starosta StadniCki, Ra.
dtiejow~ki i. cały szereg warchołów z 
przeszłości naszej. 

Indywidua]zm prawdziwy mUSl S1ę 
wyrabiać na tych samych prawach. na 
k órych opiera si~ rozwój woli cuowie
ka._. Wszak możność wyboru :da nie na
Iezy do doskonałośCi woli ludzkiej. 
Przeciwnie, przechylanie się ku złu to 
jej defek~ i ujma. To samo nę.leży po
wiedz:ec o indywidualizmie. - Musi on 
być czynnikiem dOdatnim, twórczym. . 

Od kilku. dziesiątków lat· moraliś<?i 
i politycy nasi ustalają, jako . ·niewątph~ 
wy pewnik,że nieszczęściem naszym na
~odClwym orllZ główną wadą jest niezgo
~a, która uniemożliwia wszelką . spraw
niejszą organizację społeczn.ą i w za- . 
~odku l'araHżuje zdolność do zbiorowe
~oczynu. Owa niezgoda, kt6ra w dzie
~chnaszych by~a istną puszką Pandowy, 
wynika-taIt głosi leorja-z wyg6rowa
ąego indywidualizmu jednostki, któ.r8 
odpycha ze wstrętem. wszelkie jarzmo 
życia zbiorowego, która tak ce~j swoje 
zdanie i swą wolność,. że poświęcić ich 
ńie chce na rzecz najb. uprawnionyćh
najbardziej niewątpliwych pofrzebzbio
rowych. Jesteśmy narodem indywidua
listów. W naszej przeszłości historycz
nej rozkul śmy pęta· -jednostce tak, jak 
żaden inny naród. Bujny wzrost jedno
stki przypłaciliśmy upadkiem państwa. 

.. Zagadnienie naszego indywiduali-
zmu nie jest k\.vestją teoretyczną. Zw~ 
lennicy leczenia narodu przez wykorze
nienie zen zbytku indywidualizmu utwo
rzyli zabójczą. teorję. której stosowanie 
ma uzdrowićharód. Kardynalny prze; 
pis tej teorji nakładana jednostkę obo
wiązek wyrzekania się na każdym kroku 
swego zdania na rzećz prawdziwej lub 
nawet urojonej większości, na· rzecz u
znanych lub nawet nieuznanych powag. 
Kto ma własne zdanie i odpowiednio 
usiłuje.odaziałac na otoczenie, . ten :w 
opinji ślepych czcicieli "jedności i zgo
dy" jest następcą Stcińskich, ten €łalej 
prowadzi niszczycielską robotę i dobija 
naród, który przecież tylko Jednością 
podźwignąć się może. Rzecz nie do 
wiary: społeczeństwu, które cierpi na 
brak silnych charakterów i zdecydowa~ 
nych opinji, zalecono, jako d.:oskę ratun
ku, kult "owczego pędu". 

. "Do natury indywidualizmu nie na
leży bynajmniej, zebym zawsze i wszędzie . 
'o~ró.żniał się od innych. sposobem myśle~ 
ma l postępowania z ludźmLNie zewnę
trzne .bowi~m formy, lecz wytworzony prze-

- . Przedewszystkim ustalić należy, ja
ką treść zawiera pojęcie indywidua.. 
!izmu. _. . 

Pod. nazwą indywidualizJ11u ł':OZu~ 
roiem wytrwałe, dążenie do wytkniętego· 
rozumnie celu.·Na indywidualizm prze
to· skladają się przymioty rozumu i woli 
i rozum skrupulatilie obmyśla cel dzia
lania, wola-zaś . przez czyny dąży do 
<:elu. 

Tak pojęty indywiduaIizmbędzie 
pojęciem jednoznacznym z silnym cha~ 
rakterem. . Do rozumnego .. indywiduali- . 

-zemnIe ŚWIat duchowy stanowi O moim 
. in~ywidua1iźmie. Chodzi tylko o to, żeby. 

w. tym moim świecie prawda i dobro kr~ 
lowały.: Łatwo śtąd zrozumieć, że najJuań
cowsi indywidualiści mogą znaleźć pun
kty styczne, które im pozwoł ł na wspól
ną pracę. Wówczas praca ich, wynikają
Ca z głębokiego przekonania, ożywiona du
chem nie biernych manekinów, ale jednos
tek twórczych; przynosi społeCLeństwu nie
obliczone korzyści. N;eprawdą przeto jest 
twierdzenie, że nasz;:a tradycyjna niezgoda 
polityczna czerpie swe źródło w nadmia
rze indywidualizmu. Tak dalece jest nie
prawdą, że raczej prawdą będzie twierdze
nie wprost przeciwne, ~e źródłem naszej 
nie gody był i jest brak indywidualizmu 
wśród jednostek, składających społeczeń-
stwo. _ 

Kiedy zasady, powy~sze zastosujemy 
do indywidualizmu polskiego, zauważymy 
odrazu, te rozwijał się on na zasadach 
fałszywych. Bl'akw nim było kierowni
czego pierwiastka. rozumowego, który o' 
bejmuje dalekie i szerokie perspektywy: 

Wiele rozprawiano o naszym indy
widuaiiźmie i wielekopji o niego kru
szono. Miał on w naszej literaturze po
litycznej . i publicystyczn~j zaciętych i 
nieubłaganych oskarżycieli, . ale mial 
również i"ide:aIiZatorów. 15iedy. pierwsi . 
zwalali nań cafe brzemię naszych nie~ 
szczęśc, drudży: podnosili niesłychane 
moralne· znacz~nie samej zasady, która 
na historji naszej wycisnęła piętno tak 
niezatarte i tak s-zczytne.W zapale wal
ki ani jedńym ani drugim nie· przyszło 
do głowy poddac . krytycznemu rozbioro~ 
wi sam przedmiot sporu; ów uwielbiony 
czy też potępiony indywidualizm. Na· 
Ieżalo~ przedewszystkim. postawić znak 
zapytania nad sarrtą- feorją,ajuż potym· 

.. t;hw~Hć lub gaiuć ~asz ,rz.ekomy indy~ 
widualizm. 

"zmu dochodzi się drogą mozolnej pracy 
umysłowej i opanówywańiazWiel"Zęcych 
instynktów natury ludzkiej. ··13.0 zgodzić 
się mus~my_na to.,że,indywidualizmjest 

Indywidualizm możnowładczy i szlachecki 
występował w imię wolności jednostki; ta
kich jednak używał środków, k,tóre .nie· 
chybnie. doprowadzić musiały do niewoli 
ogółu. Był to indywidualizm tyCh, co znaj
dując się .w czasie burzy na okręcie, pil
nują tylko swych tłomoczków ---' jak mó
wi Skarga -,- zapominając o tym, że po 
zatonięciu _okrętu i oni zginą wraz ze swy.:. 
·lńrtłoniocz~arrii. - .. .. .... . . 

. l o tym również Qamiętaćnależy,· że 
sławny indywidualizm polski przez nieu
niknionąkonsekwencję musiał doprowa

. dzicdo słabości woli, do bierności. Oto 
jeden z klasycznychdow0dówJstwierdza~ 
jących prawdziwość francuskiego przysło

. w:ia,żeostatecznosci się stykają. Nic dzi-

Trudno sobie wyobrazić większe 
nieporozumienie. Powyższa teorja, któ
ra dla wielu z nas sŁała się pewnikiem, 
z której wysnuwa· się wskazania leczńi
czet mające uzdrowić naród i wlac. weń 
cnotę zgodności -,.'- teorja ta jest jedną. 

.. czymś dodatnim, jest zatym ~zynnikiem 
twórczym, budującym, nie zaś destruk-

· cyjnym. W przeciwnym bowiem razie 
na miano indywidualizmu zas!ugiwałoby 
każde warcholstwo, Itażc1yniedorzeczny 
wyskok spaczone~o umysru lub nieokre~ 
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I ny~h, o podstawie· szerokie} a wązkim 
f u góry otworze. 

(Dokończenie). 

Rośliny swieże winny być zbierane 
w ·czasie pogo,· nym i pochodzić z miejsc 
górzystych, w każdym razie nie bagni
stych i nie mokrych. Po -deszczu zbie
ranych roślin dawać królikom nie nale
ży. gdyż od mokrej karmy chorują. Sia~ 
no winno być zielone, podczas pogody 
sprzątnięte. aromatyczne· nie stęchle. 

Ze- źbó:2: najlepszym bywa owies. 
WS7.elkie . zboża dają się śrótowane i 
w niewielkich dawkach,jako omasta do 
kanny. Rośliny strączkowe dobrze jest 
. zadawać w Czasie tuczenia. Rośliny oko
powe są bardzo dobrą karmą, lecz na-
leiYGodawać naprzemian siana. Karto-. 
fI(n~a;emy tylko gotowane. Buraki i mar
chew, zarówno korzenie jak i liście. da~ 
j~ się surowe. 

Wszelkie· liście i mlódegalązki za" 
da\yać.~ możemy czy . to świeże lub SU" 
szone. Na zimę. robi się zapasy liści, SU" 

. szonych w cieniu. Do karmy dodawać 
od czasu dó czasu nieco soli. Ka mić 
należy trzy razy dziennie w regularnych 
odstępach czasu. 

Przy zadawaniu karmy świeiej wo· 
dy dawać nie potrzeba. Przy -suchej kar~ 
mie podajemy wpdę w czystych nac~:y
niach. Nie należy poić w zimie wodą 
zimną, lecz przegotowaną i jeszcze Cie~· 
pławą. 

. Samcom· należy dawać karmę po
żywną i podniecającą, samiCom w cza' 
siekarmienia-latwo strawną i wpl"ywa
jącą na' ilość mleka. Królikom, przezna
czonym do tuczenia, dajemy karmę po
silną i aromatyczną (gorycze). 

Królik ma zwyczaj grzebania i za~ 
garniania wszystkiego pod siehie,dlate
go karmę dawać' mu należy wdruda
nych lub kratkowych. drabinkach i ko" . 
s2yczkach .wiszących na ścianie u góry 
l W naczYJ)iach cięzkich i . niewywrot .. 

Rośliny trujące i jadowite, któl'ych 
dawać nie należy, są następujące: bie
luń, lulek czarny, ciemiernjk, tojad. 
psianl~:, wilcza jagoda. naparstnica, cie" 
rriierzyce. blekot, szalej, wilczelyko i 
inne. 

Aby mieć w hodowli powodzenie, 
powinniśmy postarać się o parę cobrych 

· rozpłodników danej rasy, zdrowych i' czy;' 
stej krwi. Sawjec powinien mieć wej
rzenie dzikie, żywe i ogniste, wystające 
policzki, błysz<;:zącą sierść, szeroką pierś; 
winien być musl~ularnym i nie zapasio~ 
nym. Powinien być najmniej ośmiomie-

· sięcznym-:-młodsych dorozplodu nie uży
wamy~ Samców starszych nad pięc lat 
nie używa się. Samica. powinna być· 
zwinną i żywą, mieć śpiczastą ku pyszcz- . 
kowi głowę, żywe oko, sierć błyszczą~ą, 
i-co najwaZniejsze-winna być płodną. 
Samców niezgodnych, gryzących samice, 
również samic małopłodnych, rodzących 
nie więcej jak troje. młoą.ych; samie, . 
które .poterają młodę lub są Złośliwe, 
do miotu się nie używa. 
. 'Dó sparowania puszcza się króliki 
do jakiejkolwiek zagrody w chlewiku lub 
ogrodzie. Dzien sparowania samicy no
tujemy na jej stajence, dodając do tej 
daty 30--32'dni, jaką termin spodziew,9.
nego okocenia· się. Na dziesięć samic 
wystarczy trzymać. jednego~ samca. Sa~ 
mice ciężarne karmimy po~ywnlej, do" 
dając śrótów i otrąb . i obchodzimy si.ę· 
z nimi ostroznie i oględnie. 

W potrzebiepl'zeniesienia kotnej sa
miCy należy chwyciĆ ją za skórę karku 

. i jednocześnie podloiyć drugą rękę p~d 
skoki. następnie przytulić zwierzątko do 
siebie i w tej pozycji prześć dokąd po~ 
trzeba wskaże. .. 

Kiedy samica zbiera źdźbła i znosi 
je w jedno miejsce, jest to znakiem, iż 
wkrótce się okoci, Ści~lemy. jej wtedy' 
gniazdo w ciemnym przedziale stajenki. 
Srodkiem zapobiegawczym przeciw po ... ·· 
żeraniu ~ rillodych- przez matki ma być 
podawanie tym ostatnim chleba moczo-

wnego, że indywidualizm przerodził się w . 
Nil 

nego w słodkim mleku.· Młode do 9 dni 
są ślepe. Po dwóch tygodniach· już wy~ 
chodzą z gniazd i biorą się do jedzenia. 
Po 4-6 tygodniach samica jut może bvć 
użytą do następnego miotu i w tym ce~ 
lu młode od niej odstawiamy i puszcza
my samca. 

Młodzie~ razem trzymamy dl> trzech 
miesięcy, poczem samc6w odłącza się od 
samic: W czwartym miesiącu już isam
Ców umieszczamypojedyńczo, gdyż ra~ 
zem siedząc gryzą się i lliepokoją. 

. Samce, przeznaczone na mięso, ~I:a
strujemy, a nastepnie tuczymy. Do roz
płodu· zaś przeznaczamy samców, otJzy
manych z pierwszych miotów wiosennych, 

. których karmimy w młodości obficie, do
dając bodiaków i mniszku lekarskiego, 
a wyrastają bardzo pięknie. 

W zimle lepiej królików nie rozmna~ 
zac, aby samic;:. wypoczęły. Ktohy je
dnak chciał w tej porze mieĆ młode 
króliki. może ·mnożyć w ciepłych staj .... 
niacn i dobrze od zimna zabezpieczo~ 
nych klatkach. 

Do. tuczenia przeznaczamy wszyst
kie nadliczbowe zwierzątka młode, oraz 
stare (ponad-trzyletnie) okazy, do roz~ 
płodu już niezdatne. Tuczymy w prze
ciągu 14-20 dni. pomieszczając króliki 
pojedyńczo lub po dwa zwierzątka je
dnej płci w możliwie ciasnych klatkach, 
kt6re należy utrzymywać w nadzwyczaj~ 
nej czystości i dobrze wyściełać. 

Tuczyć najlepiej gotowanymi karto· 
flami, osypanymi ospą, otrębami, maku· 
chem. z dod.itkiem gotowanego grochu, 
jęczmienia iŁ p- zbóż. Dodajemy do 
tej karmy dobrego siflna, soli, korzeni i 
liści roślin aromatycznych, aby mięso 
nabrałQ przyjemnego, dziczyźnie właści
wego smaku. 

Zabijamy królika bardzo łatwo tym 
sposobem, iż chwytamy zwierzątko za 
tylne nogi {skoki) i trzymając głową na 
dół ,uderzamy kantem dłoni lub tasa
kiem w kark poza uszami.' Od takiego 
·uiłerzenia· pęka przy czaszce. kręgosłup 

, i .smiero następuje momentalnie. Nastę" 

bierność. Wolność robienia tego, co mi 
się podoba, nie napotykanie przeszkód w 
swawoli, nie może wpłynąć na rozwój sil. 
nego charakteru. Tylko w wake wyrabill 
się hart woli, tylko przezwyciętanie prze
szkód mote doprowadzić do tę~yzny duc 
chowei. a co za tym· idzie - do . indywi
dualizmu. 

Słuszność powytszego dowodzenia 
. stwierdza wymownie nasza przeszłość dzie
jowa. Nigdzie w świecie jednostka ze 
szlachty nie miała takich przywilejów, jak 
w Polsce. Zdawało się szlachcicowi. że 
. przez swoje .liberum veto" wszedł na wy .. 
żyny wolności. Tymczasem niejeden du
~ny magnat zręcznie posługiwał się brs.4 
Clą szlachtą do przeprowadzania swoich 
prywatnych interesów, zjednywając szlach
tę "papką i czapką", kupując w ten spo« 
sób głosy szlachty na sejmach. Indywi .. 
dualista szląchciC stawał się biernym na .. 
rzędziem w rękach magnata. 

Widoczną przeto jest rzeczą, 2e in~ 
dywid~alizmowi sziacheckiemtt brakowało 
j~dnego warunlru ni~zbędnego: rozumu po
lItycznego. SzlachCIC ze swego "liberum 
veto". nie umiał zrobić należytego u~tku. 
N.ie m~żna'" ,?owiedzieć, żeby frymarczył 
mm ŚWIadomIe na zgubę ojczYZlłY. ale hi
storja stwierdza, że nieświadomie wysługi .. 
wał się magnawm, szukającym po/Waty. 

Raz bodaj jeden zdobywa si~ szlach
ta. na zbiorowy· czyn samodzielny, wybie
raJąc na tron polski Michąła Wiśniowiec .. 
kiego po abdykacji Jana Kązimierza.Nie
stetYi indywidualizm szlachecki 'ćopuścił 
się zbiorowego błędu, dając Polsce króla 
niedołęgę, którego krót ie panowanie smu
tnymi zapisało się zgłoskami w dziejach 
naszych. . 

Tradycyjny inwiduali:tm narodowy, 
popełniając coraz więcej błędów, idąc· po 
linji najmniejszego opom, prteradzał się 
coraz bardziej w gnuśność i bierność~ Na .. 
ród stanowiła szlachta. Charekter przeto 
indywidualizmu szlacheckiego udzielił się 
całemu narodowi,· który popadł w śpiącz· 
kę, mimo to, te dach sie palił nad jego 
głową. Zabrakło narodowi Wsiły do po
wstrzymania ~iosu. Kiedy ten spadł i spro
wadził całą okropność niewoli, naród por
wał się do broni, ale niestety, nie starczy .. 

_ ł~ 1!lH sił, _bywal}{ft ą!(ieńczyt .jJ9W9,!lzę" 
mem. Za mała była ·liczba silnych indywi .. 
dualności. Klasycznym tego przykładem
Chłopicki i Skrzynecki. 

Czas przeto zerwać z tradycyjn"ym błę. 
dem, dotąd wsród nas pokutującym, jako
by. zgubił nas nadmiar indywidualizmu. 

. Zgubiła nas ślamazarność. bierno~ć, brak 
inwidualizmu. 

Kiedy naród. wpatrzony w świtającą 

pnie bierzemy króla za słuchy i gładząc 
ręką pod brzuszkiem od przodu ku ty
łowi. opróźniamy pęcherz. Wreszcie 
oprawia się królika tak jak zająca. W ta
ki też sposób jak zające przyrządza się 
w kuchni króliki, które wtedy przypomi
nają dziczyznę. Doskonały bywa rów
nież pasztet z królików, który· się robi 
tak samo jak pasztety z zająca. 

Skórki królicze natychmiast po zdar
ciu rozciągamy sierścią na dół na ja .. 
kimkolwiek kawałku de~ki i przytwier
dzamy gwoździkami tak, aby skórka by
la równomiernie naciągniętą. Następnie 
zwilża się skórkę roztworem (bejcą) 
ze 100 gr. ałunu, 20 gr. soli ku<;:hennej 
W pół litrze wody, co powtarza się 
jeszcze dwa-trzy razy po każdorazo
wym poprzednim wyschnięciu skórki. 
Po ostatecznym wysuszeniu, zeskrobuje 
się ze skórki zaschnięty rozczyn ałunu 
wraz z częściami mięsnymi, a nastę" 
pnie-zdjąwszy skór\ę z deski-robi się 
ją miękką przez mlęcie, gniecenie i;rów" 
nomierne naciąganie o krawędi stolu. 
Aby na.dać kutnerowi połysku i pozba" 
wić go tłustego dotyku, należy futerko 
posypać·gorącym s~chym piaskiem, do
brze takowy: wetrzeć, a następnie prę
tem wytrzepać. 

Sk6rki przechowują się w miejscu: 
chłodnym. wolnym od moli, przesypane 
naftaliną, kamforą, machorką lub skro-
pionymi terpentyną skrawkami papieru. 

Ponieważ wyprawianie pojedynczych 
skórek byłoby kłopotliwym, przeto ho-
dowcy poprzestają na rozpięciu każdej 
skórki na deseczce i wysuszeniu, a na" 
stępnie. zebrawszy większą ilość, przy" 
stępują do bejcowania ałunem i osta" 
tecznego wyprawiania, lub oddają do 
wyprawy do białoskórnika. . 

futerka królicze są bardzo dobrym 
materjałem na zimowe ubrania dla dzie· 
ci, oraz na kaftany, serdaki, pantalon, 
i t. p. dla dorosłych. 

W.c. 



:OlZę lepszej przyszłości, spogląda w mi
mone dzieje swoje, aby· od mistrzyni ty .. 
tia- historii wysnuć dla siebie wskazów
ki na przyszłość, powioi.en sobie jasno 
uświadomić fakt, że miał zamałą dotąd 
liczbę silnych. twórczych charakterów. U· 
świadomienie to powinI!o zrodzić obawę, 
że i przyszłość nasza. nie będzie jaśniej
sza od przeszłości, jeżeli wada wspomnia" 
na b1idzle nadal nam towarzyszyła. Ukła
dy międzynarodo\Ve mogą nam przynieść 
upragnioną niezależność, dając nam odrę~ 
tną organizację polityczmh ale my musi. 
my w dane nam formy wlać treść ważną 
i mądrą. Naród' bierny, gnuśny} skłonny 
do re ygnacji tego uczynić nie potrafi. 

Rodzina i szlroła mają przygotować 
Polsce nowych, dzielnych obywateli, peł
nych rozurnu~ tężyzny fizycznej i moralnej. 
Ta nowa geQeracja mądrych i karnych in
dywidualistów wniesie do nowego gmachu 
ojczyzny to, co mieliśmy w przeszłości 
dobrego i rozumnego. z dusz :zaś swoich 
dobędzie skarb nowy, .miłosć dobra ogól .. 
negol wytrawny rozum, wolę hartowną i 
czyn twórczy".. . 

(Kurjer Płocki). ----
Z Ziem polskIch. 

dnich urzędów dopiąć by translokacja zo .. 
stała anulowaną. 

Wieluń, _ 
Władze niemieckie wydały konce

sję na komunikację , samochodową po
między Częstochową a Wieluniem. 

Pierwszy automobil wyruszył 16 
hież. m-ta. -

TaC::że sysiem" 

Pisma żydowskie piszą iWarszawy: 
uW żydowskiej szkole p. Krińskiego 

odbył się wieczór familijny 'dla ucg;ni6w 
i ich rodziców. To zebranie zaszczycił 
swą o~ecnością szkolny radca okręgo\VYl 
p. otto, ktÓl'Y wygłosił referat .Q. zna
czeniu żyf;ia rodzinnego". M(iwca potę" 
pil w nin'\ system ndwojga diieci# (zwei
kinder-syste~). Dyreł~tor szkoły odpo
wiedzial na to, ie żydzi W' Polsce dale .. 
cy są od tego systemu! a jeżeli i u ruch 
Edarza się kiedy fakt uzweikinderłu· ł to 
chyba tylko w postaci bliźniąt" .. 
6pell"~ika .warszawsxa na ewakuacJi. 

jtRiecz" donosi w N .. rze 12 zdnił\ 
26 stycznia r. b.,że w teatrze łfKome
dja" w Petersburgu odbędzie się sześć 
przedsfawien operetki warszawskiej ~ 
udziałem Bielsk!ej i RapackiegO. Pro
gram pierwszego wi':owiska sWadaćsię 
będzie z utworów Rapackiego. 

.... 

ilBymi, ~najdnjąeymi ". sil} VI gospodarstwa!!!I, 
łłnmacb, f'rzedsi~bior&iwjWh dla zaopatrzenia 
osób obeycllt ażeby zasoby te odstawili. U
rządzone. w tym oelu śkładnica dla. Ł o d :li i 
21 przedmiesciami B a ł n t 1. Rad o go B SOI', 
Z a b i s n i e e, Z n b a r d ź, li 11 r o l e w, 
R {} k.i G i 8 0 S t a r e i N o 'IV e, C fi () ł 11 y, Dą
b r G w 9-, J n ł j a n Ó w# W i dz e w !ilułjduje 
się w składzie przy ulicy Mikoł&jewskiej 

,Nr. 8. 
O d b i tS r fi s k u t s e s nla Bi ę w C Zn

Ił i e fi (] e s VI Ił r t ku d. 24. 1 u ~ Q g 11 d o 
e s war t k n o. 2-:~' m a re ~ 1916 f.O d 
go 8% faJto do g. 4; po południu. 

W C38sieiym ma.jt} bJe l'ÓwBlei cdda
na prze! właśelcf€li lnb SQstępców ieh· na 
podanym IDje;seu wBBystYda nfe zwolnione od 
oddania miedziane balony dO' wody sadowej 
jako t~fi wszystkie l!najduil\ce8i~ \IV f.iDry. 
bch, warsztntailB lub sklepacb stare metale, 
odpadki miedsi. moaiąrlsu, tombaku, ńiklu, 
cyny, bbehy cynkowej, oJnlm. aluminium, 
ołowIu, białego metab f srebra nowego. 
Wszystkie przedmioty i. metale w da'lie 
mosUwf& czystym od iela!~. 

Nsatępukee ceny llędt; p1fteone sa pol
sld rtlnł~ po stwierazeftin wagi, .za t:okwitc
waniem. w dniu po i)ds,tawienill przy kuie 
powiatowego wydllału goapodarellegn, ut 
Benedykta ,Nr. 2, w ei8sie pomiędl!l1 8 i JiÓł 
.łUlt do 4--tejpopriłllwu: ' 

mieni· , lł. -50 

Dllbpowa. Ro;maItoiti. mtm~9!11 . -44 
., TI'~aludclr:aoi.a Jmm.l !II -53 
Czytamy w.Iskrze": lIo_e przepo.iedni.lIani na.h.. aluminium» -86 
1{s~ prałat Grzegorz Augustynjk~ dłu- "Petit Parisien- podaje nowe 40tąd nikit>l 7 1.~ 

golełni proboszcz parafji dąbrowieckiej, nig:'zie jeszcze nie opublikowane ptteP.f? antymolI !II -24 
inicjator i fundator wielkiego i wspaniałe- wiednie pani Thebes, która prorokuje mię- :!:~ It. l.: 
go tumu gotyckiego w D<lbrowie Górni· GZy innemi có następuje: Rok 1916.ty elew • -15 
czej, założyciel całego szeregu ochron na będzie rokiem zwycięstwa. Wojnaskoń-
gruncie miejscowym, autor bardzo \\iełu czy się w ciągu września b. r. VI marcu hlaełia eJnkowa »-12 
cennych broszur l książek treścireUgHno- Etuorul. wstrząsną nowe :zajścia,. które 1'00-. biały Dłłłial. ,-35 

J l""a • imro no_ .•.. -55 patrjotycznej, zostaje usuni~,ty z dotychcza- gą uawet przyczynić się do. powsł:nJnia~ 
sowego stanowiska proboszczaparafji~. nia zapasów wojennych. W Jedną jesxcze P6 ł y. t er m i Ił i e s a U Z; (i: ę 
browieckiej,a natomiast zostaje tranzlokOs :zimową kampanj~ pani óeTliebes . abs6- ś e i s ł e r Ił ~ t fi i Et. d o ID Ó w. Odnalezione 
wany na stanowisko kapelana przy szpi- lutnie nie wierzy. ' przy te} tJh~ii mełale ipneemiety metalo-
taln Towarzystw~ Sosnowieckiego na Po. we hęd~ przuem:aie he;l1ł'.gT~lł1łf98bl1fi8ku .. 
goni. O·· wnne, właeeieiel BaŚ b~dzi6 ulnmmy gnyw-

Nalety uzupełllić1 iż ks. Q. Augustynik ,~ bWleSZCZenłf~.. Ul\ do 30<}O m., w nme aiemołDoaei ta 
piastuje godność domowego, prałata, Ojca • Zauądzuny przezelUnie na uaadJie kaZIła 10 m. jednym dniem areszła. 
świ~tego. i z tego tytułu. w czasie trwania lozporĄdxeni3 & d. 12-go lipca 1919 r. łbiói' W f!eh najsIsJ'S:ego rozpoWBlechllienia 
~aHt nad Nidą, kIedy większa c.l!i:ŚĆ dje-metal6w tv ID. Łodli. jest Dil og61 JłlbJi~ powyżs&e.g~ oDwiessczenia kddy gOBIID.dsr:; 
Cezji kieleckiej była oddzielona linją hojo- ciony.Z!lłatwioue zost"ły rówuiei prośby domu Inh Jego %asłęp~a o'n~ma te ob\'n~z:-
wą od. swojej stolicy. ks. prałat S. Augu- ao do uwolnienia pr~dmiotów gQspodat- r~l:!Jnie osobne; OIlOWlflSlłj~ łon natychmIast· 
stynik sprawował zastępczo władzę biskn- {'..zych. zapozn~e lobtortlw a 1reŚ6ill jego. W razie 
pią na te} cz~ści djecezji. ". WSlIysBdm OSODOll1, 5(}bowi~%anlm do niespełnfema tegogGvpod:m; "lub jego za8t~p. 

Translokacja jego z :pąbrowy, W}.~ oQdauia metalowych przedmiotów, które s ja- ea równie~ ubrany b~dlłIe ałtlBOwufe de ob .. 
wolala w szerokich slerach, nie tylko k"hkolwlek powodÓ .. ",,"y ... ły je ,,'ObleJ wf ....... ,.. 
Dąbs'owYt ale całego Zagłębia żywiołowe daję i~sz~%e ru mf)inośó b e" k &, r - 4 t: " . ł..óM, dnia U. go lutego 1916 f. 
poruszenie. oddallIS lcb. Wsywam pmdo . ~ falC Ce k Ni ieck* P de· Por .. 

Istnieje wśród działaczów społecznych WS%.YSUi!!h poaiadatsy lub Jłr~diai~leh sars . o em. 1 rezy. nt lClI 
Zagłębia myśl. za pośrednictwem odpowie- WSlu!':';c>dsaia przedmi;sUtnl aoapodar;..t " _ von 0PBen • 

. -- •.. - -.- "-- .... - -- -- !!!!!!!._.. _.. - - •.. 

8) A KUPRYN. 

Bransoletka l gnBitiw. 
Anosow dość długo milczaL Potym 

ciągnął niechętnie. . 
- No dobrze, powiedzmy-wyjątek. 

Ale w większości wypadków dlaczego lu
dzie !enią si~? Weźmy kobietę. Wstyd 
jest zostawać pann<k gdy przyjaciółki po .. 
wychodzHyza mąt. Ch~t zostania gospo
dynią, panią d'llllU. Prócz tego potrzeba •. 
wprost fizyc:na, potrzeba macierzyństwa. 
A mężczyźni mają inne przyczyny. Po. 
pieIwsze: mudzenie się kawalerskim ży-. 
ciem, niepOiz~dkiem w pokojach, obiada .. 
mi restauracyjnemi. Po drugie: czujesz, 
te w rodzinie jest t.yć wygodniej, zdrowiej~ 
oszczędniej; myślisz: b~d~ miał dzieci, gdy 
umr~, cząstka mojej duszy, mojej jaźni 
wstanie się na świecie ... coś w rodzaju 
iluzji nieśmiertelności. Po czwarte: powab 
niewinności. jak ze mną, lub ... posagu~ A 
gdziet jest prawdziwa miłość? Miłość' 
bezinteresowna, pełna poświ~cenhi7 fa o 
której powiedziano! .silna jak śmierć". 
~ozumiesz, taka miłość, dla której zrobić 
z siebie ofiarę, iść na męki} oddać tycie 
jest rozkoszą. . Zaczekaj, zaczekaj. Wiera, 
.znów zaczynasz ze swym Wasią. Prawda, 
lubię go. Ale zrozum, o jakiej miłości ja 
mówię. Miłość powinna być tragegjąl 
Największym ~ mysterjum na świecie! Za
dne życ;owe wygody, wyrachowania, kom
promisy. nie powinny jej się tyczyć. 

- Czyś widział kiedyś taką miłość? 
- cicho spytała Wiera. 

-- Nie - odpowiedział starzec.-
Wprawdzie znam dwa wypadki podobne, 
ale w osnowie jednego leżała ~ łupota, a 
drugiego... drugiego... echl lepielonim 
\fcale nie wspominać, at litość bierze .... 

- Proszę, opowiedz je, wujaszku.-
- Komendant pewnego pułku naszej 

-dywizji, miał ź'on(! wstrętną, nienaturalną, 
wysoką, chudą kobietę. Była pułkową 

-MessaHną, a w dodatku morfinistką. Pe- . 
wnego jesiennego dnia, przybywa dQ tego ,.1ku świeZo apiCCJ'ony porucznik.2ółto-

dzióbek. który dopiero C() ukończył WG- czenia spojrzała na męt:a - nie, uwitsiła 
lenną szkołę. Po miesią.Cll ta stara szka.. się na szyi- swego porucznika i nie chce 
pa zupełnie go opanowała: był jej paziemJ go pu§cić. Na pDŻegnanieł gdyśmy fuj 
sługą~ niewolnikiem, niedost~pnym asysten- byli w wagonach i pociąg ruszył, krzyknę
teat na wszystkich baJach i zabawach; w ła, bezwstydna. mężowi: .. Pamiętaj: str.zet 
SI1".lym tylko szynelu w największy mróz Wołodjęf Jeśli mu się coś stanie ucieknę 
wybiegał na ulicę szukać jej powozu. z domu i nigdy nie wrócę'- Mote my
Straszta to rzecz, gdy młody i niewinny. śliS~1 te kapitan był clap~? niedołęgą? 
chłopiec pierwszą swą miłość złoty w da.. Ani trochę. PrzeciwnIe - był rzadko mę
ninie starej, doświadczonej i W}rafinowa- ~nym i odwatnym żołnierzem. Pod Zie
nej rozpustnicy. loną G6!'ą. sześć razy prowadził swą rofę 

Na BoZe Narodzenie juZ si~ jeJ sprly- na turecką redutę: z dwustu Zołnierzy za:.. 
krzy!, wi,kiła do swej dawnej pasji. A sfaI9 lnU się czternastu, dwukrotnie ranio
on chodził za nią, jak pies! ze zmartwie- riy nie CQciał opnśdt stanowiska i iM na 
nia schudł żmizemiał, % zaZdrości całemi punkt opatrunkowy. Oto jaki był. Zol-
nocami stró~ował pod jej oknami. ni erze uwielbiali go. 

Raz uttądzono w pułku majówkę, Ale onakazałaJ jego 'Lenia mu kazała. 
czy tet piknik. Jak zwykle w takich ra.. Więc opiekował się tym tch6rzem.: 
zach, dużo plto. Z powrotem wracali łotrem Wis%Jliakowyn1, jak matka, jak i 
wzdłuż linji kolejowej; na icb spotkanie ni~ńka.. Na ,noclegach} wdeszcz1 na bło
szedł pociąg towarowy. gdy 2równał się ,cie otulał go swym szyQ.elem; cho.1iił 
z całą ową podchmieloną, ·pikńiko\Vą kom.. miast niego na roboty sapersk~, gdy on 
pan ją, nagle ona pod wpływem chwilowe- grał w orty. Jak Ęoga kocham,choć to 
go szalonego kaprysu szepcze na ucho grzech wspominać! wszyscy sie ucieszyli 
porucznikowi: lO Twierd::isz uporczywie, że ,. na wieść, ~e Wiszniakow umarł na tyfus. 
mnie kochasz nad życie; a jeśli (ozkazała. - No, a czy spotykałeś kiedy§, wu .. 
byms napewno nie rzuciłbyś się pod koła laszku, kochające kobiety? 
parowozu", A on, nie odpowiedźiawszy O naturalnie. WiemY Powiem ci 
ani· słowa rzuca si~ pod podu, rueszczę:- jeszc~e więcej: jestem przekonany, że 
śliwy stracił obie nogi. kaida kobieta jest zdolna na najbardziej 

- Okropne! - krzyknęła Wieca. heroiczną miłość. Zrozum: cam;e, pieści, 
. - Musiał rzucił. służbę. Koledzy ze· oddaje siEi-i już jest matką. Dla niej je

brah drobną sumk~ na wyjazd. I prz~ś1i kocha, miłość to cel, cała treść tycia . 
padł człowiek-został żebrakiem i zamarzł Ale ona jest winna: iż miłość II ludzi ze-
,gdzieś VI Petersburgu na przystani.. szła do rzędu zwykłej ~ciowej rozrywki. , 

,- Zaś w drugim wypadku, kobieta Winni s~ęŹczyźnił w dwudziestym roku 
była taką. sam~ Plt1kową Messaliną, tylko :tycia przesyceni życiem, ze skarłowacia
mlodą i ładną· Prowadziła si~ lekko, tak łemi ciałami i zajęczemi duszami, bez sil~ 
lekko, : że nawet nas,. oficerów pułkowych, nej wolit nlezdolni do czci i s.zacunku pra
aż nadto przyzwyczajonych do wszelakich wdziwej mibści. Mówią, te dawniej było 
żdrad l1!ałź'eńskich, postęp~wanie)ej .moc.. inaczej .• A Jeśli nawet i było, to czyż nie 
no raz~ło. . A ~ęźa - me.. \!ledz_1ał o marz~ł~ 1 me tęskniły do tego najszla
ws~ystklem l .• , mlIaał. PrzYjacIele .o~trze: chetmelsze. dusze j umysły człoWieczeń
g~1 go, le5=~ on :nachał#< ręką: .dąlCle mI stwa: poeCI, muzycy, malarzer rzeibiarze? 
pOK6j! daJCIe ~1 pokoj!... :~o nIe. moja W tyc~ dniach czytałem historję Marli 
rzecz.· Aby Le~la była SZci..ęsuwa.... Leseo l ka'Walera de Orie. Nie nwierzysz: 

. On~ z~wląuła roman.s z poru~ni- za~ewałem. si~ łzami. No, powiedz, moja 
k~em. W!szmako:vem. I iylI w... trOJkę, uuła" pOWIedz szczerze, czy t nie marzysz; 
mc Sl~ nIe krępUJąc. Nagfe pułk wyrusza o takiej potę!nej. Jedynej zdolnej do naJ
na· wOJnę. Na~ da:uy odprowadzały nas; bardziej heroicznych CZY~ÓWł miłości? 
odprowadzała 1 ona 1, at było PlZjMO pa- - Rozumie si~ rozumie sl~ wuja-
taeć; żeby chat fU dla formy. cga oto-. utu. 

• 

ObwieszczenisAl 
Wzywa s:ę mieszkańców ŁÓdzkIego 

oIuęgu policyjnego, posiadającytil nie od. 
dane jeszcze bony iekwizycyjne wojska 
niemieckiego i austrjacko węgiersldego lub 
legjonów polskich, ao y oddali takowe w 
murze wykupczym dla bonów, wydział 
7-m,Y .. Ce?a~sko-Nieillieciiego . Prezydium 
POłteJł, Łodź, Spacerowa, a mIanowicie w 
niżej wymienione dni: 

(Wyjątek stanowią bony: za do
stawę piasku i kamieni, za roboty szoso .. 
weJ oraz dotyczące koni, zastrzelonych t 
powodu nosadzny.) 
• Wszelkiego rodzaju handel bonami 
Jest wzbroniony. 

podający fałszowane, kupione lub 
krafItlone bony) ~dą surowo karani. 

Podane bony mają hyt czyste i nie 
podarte. ' 

Osoby, ~ których poczyniono przez 
wytej ~sP.ommal!e wojska iI~kwizycje bez 
wystawlema bonow, mają podać kró:kie 
piśmi~n~ notatki co do miejsca, czasu

J 
rod;zalU l ro:mi~ru rekwizycji. Przy tym 
mają być rowmeż wyłuszcfone żądania 
dostawy . oraz należy wymienić świadkóvv 
rekw~1ycjj, o ile to jest motHwe, należy 
.okres.bĆ odnośny odd,dał wojskowy (pułk. 
rota l t. d. l. . 

Oddanie oonów i notatek ma na
stąpić 

przez iX>siadac.zy, nazwiska kt6rych 
zaczynają się na; . , 

Ą B we wrorek. d. 22 b. m. 
e, D, w środę d. 23 b. m. 
E. F, w awartek d. 23 b. m. 
Gt H, w piątek d 25 b.\ tn. 
J, Kt we wtorek d. 29 b. m. 
~i., b\ w środę d. l marca r. b. 
N, O, w awartek, d. 2.. •• 
P, Q, R, w piątek d. 3. "!Ił. 
S~ Sz, Si, w poniedziałek d. 6 marea 
T, U" V. we wtorek d. 7 marca r. b. 
Wf w środę d. 8 marca f. b. 
:&. Y, Z, w czwaItek d. 9 b. m. 

u. kaMym razem od godz. 9 do 12 przed 
poIudniem. 

Bony> oraz żądania, p~d$tawione po 
tym terminie, tracą ważność. 

Wskazuje się z naciskiem na to, it 
wykupienie kwitów rekwizycyjnych jest' 
d?browolną akcją Państwa Niemi;ckiego; 
me może być t6 prawnym tądaniem osób; 
u ki:órych poczyniono rekwizycje. 

Łódź, dnia 11-go1ntego 1916 r. 

Cesarsko-Niemiecki ·Prezydent Policji 
1f zastęp. 

v. Zitzewitz. 

.. . .. --=- A te jej niemlłf kobiety mszcz't 
~ię. _ Przejdzie jeszcze z łat trzydzieści .... 
Ja me zohaczę, ale ty, Wtero. Dędzies% 
jeszcze świadkiem tego. Zapamiętaj moje 
słowa: za lat trzy<I.ieści Kobiety będą 
mi~ć. P.otętp'l . władzę; będą się ubierać, lak 
óozkt mdYJslhe, a mężczyzn traktować, Jak 
niewolników. I to tylko dzięki temu, te 
całe pokolenia nie potrafiły uszanować czy
stej miłości. To będzie zemsta. Wszak 
znasz prawo: ka:de działanie ma mn. 
przeciwdziałanie. 

Na krótko umilknąwszy. zapytał' 
nagle: 

- Powiedz mi, co to jest za historia 
złym telegrafistą o którym opowialiłał 
Wasył? Co tu jeat prawdą, a co wymy
słem? 

- Czy! jest to dla cieb!e interesu-
l11ceł wujaszku? . 

- Jak chcesz, jak chcesz. Jeśli z 
jakiejlrolwiekbądź przyczyny sprawi ci to 
przykrość ... 

- Alet nie, zupęłnie nie. Opowiem 
wszystko z największą przyjemnością. 

I opowiediiała Komendantowi o tym 
szaleńcu, który j~ począł prześladować 
'$W~ miłością jeszcze w tym czasie. gdy 
była panną. Nie widziała go . ani razu, 
nie zna jego nazwiskas posyłał jei tylko. 
listy, podpisuj ~c się G. S. L. Raz, przy
padkiem, nadmienił, że jest nieznacznym 
urzędnikiem w jakiejś urzędowej instytu
cji, lecz o telegrafie nie wspominał ani 
słowa. Najwidoczniej mnie bacznie śle
dziłł gdyź w swych listach wskazywał dokła .. 
dnie; gdzie spędzałam czas w jakim towa
~ystwie i jak byłam ubrana. Poprosiłam 
go piśmiennie. (nie wygada} się czasem 
wujaszku, nikt z naszych o tern nie wie), 
by mnie 'WIęcej nie prześladował swemi 
miłosnemi wynurzeniami. Od tego czasu 
nie wspominał więcej o swych uczuciach, 
pisząc zrzadka: na Wielkanoc, na Nowy 
Rok. w dzień mych imienin. 

!\siężna Wiera nie przemilczała róW''' 
niet dZlsiejszego podarunku i prawie do
słownie powtórzyła dziwny list swego ta~ 
leDlui~ lfielbiciela. 
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